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które stało się dla przyszłych pokolei 


myślą ożywczą, sztandarem, programem. 
Słusznie więc pamięć dnia tego naród czci 
i uroczyście obchodzi wszędzie, gdzie tyl- 
ko mu na to dane stosunki polityczne 
pozwalają. 

Im bardziej też zbliża się stuletnia ro- 
cznica pamiętnego faktu — tem bardziej 
widzimy, jak zasiew w dnu 3 maja rzu- 
cony, przynosi owoce nawet tam, gdzie 
się zbyt krótkotrwała moc tej ustawy 
wcale nie rozciągała. Widzimy w naszym 
kraju, który na 19 lat przed dniem 3 
maja był od pnia ojczystego oderwany, 
budzące się w przeddzień tej roczniey 
stuletniej życie w miastach i miastecz- 
kach, widzimy wzmagające się w nich 
poczucie praw swych i swego stanowi- 


ma SKA, Obok wysoko rozwiniętego patryo- 


Kraków, 2 maja. 

W chwili, gdy numer dzisiejszy dojdzie 
do rąk czytelników, kraj cały obchodzić 
będzie święto narodowe, dziewięćdzie- | 
sitə ósmą rocznicę konstytucyi 3-go 
maja. 

O znaczeniu tego pamiętnego dziejowe- | 
go faktu, którego stuletnia jubileuszowa 
rocznica już tak bliska — pisaliśmy nie- 
raz na tem miejscu. Dziś więc tylko przy- 
pominamy, że znaczenie to w tem głó- 
wnie polega, iż w chwili, gdy Rzeczpo- 
spolita upadała jako państwo. reforma 3 
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tyzmu, zrozumienia potrzeb całego na- 


choć jeszcze b ar d zo niedostateczna pracę 
nad oświatą ludu, i coraz częstsze objawy 
narodowej i politycznej świadomości tego 
ludu. Widzimy, jak w Wielkopolsce, która! 
tak ciężką walkę stacza z naporem ger- 
manizmu, główną w tej walce siłą i naj- 
dzielniejszym czynnikiem jest lud, przez! 


Rocznik 


Prenumoeratę przyjmują: 


zamiejscową 
trafika w Rynku; . Ek. 
Nr. 9. — Fandel Z. Skalskiego 


następny raz po 5 eont.: 
drobnym po 30 ct. 


ióro dzienników, Lud 
ników Józeła Piżza; — W 


cietó Mutnelie de Pablici 


3, Administracya „Nowej 
miejscową: Rusy gl id" „Nowej Reformy" 


uic — Handel J.'BAjars: brzy licy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) 

stracya za oplata od ,mjęjsca wiersza drebnem pismem, (petit), za pierwszy ; 
t Na euwłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsckh wiersza 

zy kazdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ © mk 

ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 ogzemp. 

od 100 egzem. dln.miejscowych  prenumeratów. — Nulężytość uprasza się. nap 


k m — oszenia i umer; 
tto die Lyzu a PFR PISZ ul. Karola dita 11; si | 


senstein & Vogler (takie w Hamburgu, Frank 


e 


M“ 1 wszystkie urzędy wa; 
.— M nowóści F. A. j1 Główne 
owskie kKoncesyonowanit biuro (Ig. Hers) I arysdki 
w Sukiennicach, — del Kuklińskiego w Hali Sukiez- 
„przyjmuje Admini- 
TAE 10 ct, za kakdy 


kiim 
„ Gyrkalarze 
larsy dla zamiejscowych, 7 ae 
przyjmują: we ate 
arnowie Ageneyz driegp- 
nyślwi 'B 


W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W i 

Doskoski i Spółki; — W Tarnopolu am mip L. Gilecakoj — W. Wiedłału pp. Has- 

( rcie naj Menem, Byrlinie, Lipsku, Bawiej i 

Wrocławin) A. Ogpalik, Stubenbantei Nr. 2, R. Mosse (także w Bariinie Hamburgu. Monactium 

i Norymberdze.) ąryńżu Księgarnia Luxemburgska 3 rus des Grands Augustins i Boe 
A. Lorette, dirócteur. Rue Osumartiu ch 


w uchwałach wiecu najważniejsze, przeciw m, [e ta zawsze używa środków niemoralnych, R TM część ludności miejskiej w krajn. Co po- 
kupstwa, intryg i waśni. Cwierć wieku życia|zostaje po nad to, głosuje w „mażej. własności”. 


memu programowi wyborczemu, przez wieć u- 
chwalonemu. Byłaby wtedy daną możność do ta- 
kiej polemiki, która zawsze jest użyteczną, do 
walki zasad i przekonań politycznych, de ście- 
rania się zdań w kwestyi kierunku przyszłych 
wyborów. 

Tak się jednak nie stała. O programie wybor- 
czym, na wiecu uchwaionym, Czas milezy. 
Z wielkiej zaś powodzi pustych frazesów, jakie- 
mi we wczorajszym artykule szeruuje przeciw 
uchwałom wiecu o orgamizacyi wyborczej — za- 
ledwie można wydobyć dwie Myśli jasno wyrażone, 
więc kwalifikujące się do odpowiedzi. Jedną jest, 
że akcya wieen otwiera pol do walki z komite- 
tem centralnym, przez Koło sejmowe wybranym: 
drugą, że akcya przez wiee rozpoczęta, nie jest. 
miejską. 

Zarzut pierwszy opiera Cas głównie na tym 
ustępie uchwał organizacyjnych wiecu, gdzie po- 
wiedziano, iż „akcya komitótn przedwyborczego 
miast i miasteczek rozwijać się ma obok dzia- 
łalności komitetu centralnego, przez Koło sej- 
mowe wybranego i w porozumieniu z nim*, To 


rodu, pojęcia własnych dla narodu obo- | porozumienie — powiada Csas — nie zawiera wcale 
wiązków. Widzimy żywszą niż przed laty, | 


poddania się decyzyi komitetów centralnych, ono 


jest zrozumiane jako rokowanie równorzędnych 
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z równorzędnymi, a gdyby komitety centralne, 
wybrane przez Koło sejmowej nie chciały posłu- 
chać woli komitetów wiesowych, to akcya 
wiecowa pójdzie na własną rękę. Tak Czas tło-. 
maczy sobie uchwały wiecu i tem się Strasznie 
gorszy. 

Tłomaczy je dobrze, a gorszy się niepotrzebnie. 
Qzyż mógł przypuszczać, żeby ktoś rozpoczyna- 


usta wodawstwo 3 maja pod opiekę Po: i jge z drugim jakiekolwiek porozumienia i roko- 
wzięty. W najgorszych warunkach pozo- | wanie, mówił mu: oto są moje życzenia, radzimy 
stające ziemie polskie pod zaborem ro- spełnić je, bo jeżeli ich nie spełnisz, to my — 
syjskim, snują dalej, ile to w tych wa-|my będziemy mimo to robić wszystko, czego od 


konstytucyjnego, dwadzieścia lat praey w ayteno- 
mieznej organizacyi gmin i powiatów, już przecie 
wyrobiły kraj nasz politycznie o tyle, że nie po- 
trzebuje on się obawiać jawnej walki wyborczej, 
raczej pragnąć jej powinien, bo się ona przyczyni 
do dalszego politycznego wyrobienia ludności. 
Jeżelibyśmy mieli tu w kraju walkę narodową 
n. p. z Niemcami, jak w Wielkopolsee, wtedy 
solidarność przy wyborach byłaby najwyż- 
szem przykazaniem narodowem, jako środek na- 
rodowej obrony. Ale tu, gdzie nam nie grozi 
wybór kandydatów antinarodowych. tu, gdzie na- 
rodowy charakier reprezentacyi kraju jest zape- 
wniony 
wielkopolską i narzucać wszystkim milezęnie i 
posłuszeństwo, tutaj ten obowiązek solidarności 
stawiać jako dogmat, znaczy: nadużywać frazesu 
w tym tylko celu, aby zapewnić pnnowanie rzą- 
dzącej partyi. Tutaj solidarność nie jest bronią 
narodową, ona jest bronią fraxcyjną. A zachodzi 
tn jeszcze ta wielka różnica między Wielkopolską 
a Galicyą, że gdy tam komitet przedwy- 
borezy powstaje z dołu, jest wyrazem 
woli samejże ludności, na wiecach wyborczych 
wybierającej swych delegatów na zjazd, który 
wybiera komitet — u nas komitet centralny jest 
tej ludności narzucony z góry, jest wybrany 
przez większość sejmową, która sobie w ten spo- 
sób asekuruje mandaty. 

Ale powiecie: Rusini! Otóż ten strach przed 
Rusinami to był jeden z najszkodłiwszych czyn- 
ników w naszych dotychczasowych wyborach. 
On sprowadził nam starościńskie kadydatury, on 
sprowadził na plac wyborów żandarma i inspe- 
ktora podatkowego, jako sprzymierzeńca komitetu 
eentralnego, on w wybory wschodniej części kraju 
wprowadził demoralizacyę, przekupstwo i rozpa- 
janie ludu. Warto było być na posiedzenin licz- 


Mająż iedy te iiczne miasta i miąsteczka — a 
są między niemi i takie, co liczą po 5 do 10 ty- 
sięcy mieszkańców — zrzec się, wszelkięgo wpły- 
wu na wybory? One tego uczynić nie mogą i 
nie powinny, nie tylko we własnym interesie, 
aie także i w. ipteresię kraju. 

Nie jest ta akcyą miejską — pisze Osas. — 
ale jest akcyą poli |ęzną, jost. akqyg... Nowej 
Reformy. Ktokolwiek stawią program dla. wybo- 
rców, choćby. jak w tym wypadku, program dla 


jpewnej okrąślonej sfery, interesów, musi o podi- 


tykę potrącić. To też i program wiecu pominąć 
jej nie mógł— dotknął jej bardzo z lekka, ą zresztą 


— naśladować organizacyę wyborczą |obraca się w kole najbardziej konkretnych spraw 


krajowych. Jeżeli zaś orgasm konserwatywny 
twierdzi, że to akcya Nowej Reformy, czyni nam 
przez to. wielki, aje niezasłużony zaszczyt. Za- 
proszenia na wieę były rozesłane ze Lwowa i 
przez grono lwowskich inicyatorów wiecu — 
na poufnej naradzie sobotniej był tylko jeden 
z naszych redaktorów na kilkunastu obywateli 
a kraju i ze Lwowa, tak samo rzecz się miała 
z komisyą programową — zaś na samym więcu 
było reprezentowanych kilkadziesiąt miast z ca- 
łego kraju, przeważnie przez swoich burmistrzów, 
których przecież Nowa Reforma nie wybrała. 
Jeżeli w tym składzie zgromadzenia zwyciężył 
program taki, iż się do niego przyznać możemy, 
a zwyciężył z wyjątkiem dwóch pnnktów jedno- 
głośnie, to dowodzi tylko tego, ża przekona- 
nia i zasady, których broniliśmy. zawsze, mają 
w kraju więcej zwolenników, aniżeli by to po- 
żądanem, było dla Qsasw i jego patronów i przez 
to Po akcyą więgowa miejską być mię prze: 
stała. 


'runkach możebne, nić tradycyj cztero- 


nas zażądasz, my mimo to poddamy się tobie 


maja rzuciła najcenniejsze zarodki odr o- | 
dzenia narodowego i społecznego, do-: 
wodząe przez to niewątpliwej żywotności, | 
niewątpliiwego uprawnienia narodu do | 
bytu politycznego, do równorzędnego w | 
gronie. państw cywilizowanych stanowi- | 
ska. Powołując miasta do politycznych; 
praw, rozszerzała samą podstawę na- 
rodowego bytu — ukracając nadużycia 


popełniane na stanie włościańskim i pod- 
dając lud wiejski pod opiekę powszechne- 
go prawa, wprowadzała stosunki społecz | 
ne na tory sprawiedliwsze i przygotowała! 
dalsze rozszerzenie i zagłębienie owych 
podstaw bytu — porządkując władze pu- 
bliczne, na reprezentacyjnym systemie o- 
parte. postawiła wolę ogółu po nad sa- 
mowolę jednostek — a orzekając obo- 
wiązkową rewizyę konstytucyi eo 25 lat, 
otwierała drogę do dalszych reform i dal- 
szego postępu. 

Słusznie też powiedziano, że co w po- 
rozbiorowych katuszach i walkach na- 
szych objawiło się w narodzie siły i ży- 
wotności — zawdzięcza się głównie wiel- 
kiemu dzieła ustawodawców 3-go maja, 


Dwie kartki z życia. 


(Ciąg dałezy.) 


Mąż mój wysługiwał się dobrze rządowi. Rósł 
w zaszczyty. Jakiś odblask i na mnie ztąd spa- 
dał. Przypuszczano mnie do salonów moskiew- 
skich, ocierałam się o tak zwany wielki świat... 
W Moskwie też, daleko później, poznałam się 
z naszymi spiskowcami i całą duszą do nich 
przylgnęłam... Wypadło mi potem mieszkać jesz- 
cze y półtora roku w Petersburgu...  Wołodzio 
już na uniwersytet zaczął uczęszczać... 

d ojca chroniłam go jednak, jak od zarazy, 
sama nigdy się z nim nie stykające. Wstręt teraz 
budził we mnie stokroć większy, niż dawniej, 
a wstręt ten podzielał także syn mój. Sam rażą. 
dał, aby mógł zadośćuczynić za grzechy ojea, i 
za moim własnym wpływem został członkiem 
„narodowej woli“... 

Po karze wymierzonej na Aleksandrze II dal- 
szy pobyt w Petersburgu stał się dla mnie nie 
możebnym Przestrzeżono mnie, żem skompromi- 
towana pod mojem Spiskowem nazwiskiem, że 
zanie tropią. Prócz tego zdrowie moje było już 
zrujnowane.... Wyjechałam, ale Wołodzio nie 
chciał mi towarzyszyć. Wolał przejść zupełnie 
„w stan nielegalny” i dalej pracować. 

-Oczywiście nastąpiło, CO nastąpić musiało. 
Aresztowano go... | 

„...Ja wiem, co on teraz uczyni. Wykryje praw- 
dziwe swoje nazwisko na krótko przed spełnie- 
niem wyroku, i przez to ojcu zagrodzi wszelką 
dalszą karyerę w Petersburgu. Ani chybi, że 
zmnsi go tem do podania o dymisyę l oswobo- 
dzi swoich od jednego bodaj psa gończego. To 
oddawns już było jego myślą.... Będzie to dla 
ojca kara piekielna, ale zasłużona. Zaparł się on 
swej wiary, zdradził lud swój, poniesie też za- 


płatę.... 
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letniego Sejmu a świadkiem tego wyra- 
biające się coraz silniej mieszczaństwo, 
i usiłowania szlachetnych jednostek ku, 
oświacie i podniesieniu ludu skierowane. 


Nie ustawajmy w tej pracy — spotę- 


gujmy ją — włóżmy w nią całą usilność 
i całą ofiarność naszą, a będziemy mogli 
za dwa lata obchodzić- staletnig rocznicę 
3 maja z podniesionem czołem, Z prze- 
świadczeniem spełnianego obowiązku, z 
niezłomną nadzieją lepszej przyszłości. 


Wybory sejmowe. 


Że rozpoczęta w niedzielą na wiecu lwowskim 
akcya wyborcza obudzi zaniepokojenie i żywą 
niechęć w organie pseudo-konserwatyzmu gali- 
cyjskieęgo — było do przewidzenia. Inaczej być 
nie mogło, rzecz bowiem naturalna, że powodze- 
nie tej akeyi byłoby bardzo dotkliwą porażką dla 
repiezentowanej przez ten organ koteryi. Ale na- 
ieżało się spodziewać, że owo zaniepokojenie i 
niechęć objdwi się w sposób trzeźwy, pozytywny, 
choć jako tako logiczny, że atak będzie wymie- 
rzony nie zapomocą samych tylko pustych fraze- 
sów, że zresztą zwróci on się przeciw temu, co 


— Był Polakiem? — zapytał S. 

— Nie, tatarzynem, urodzonym w Syberyi — 
brzmiała odpowiedź. : 

S. zerwa? się a krzesła i zaczął się bacznie 
pani Taraskin przypatrywać. 

Uśmiechała się jak anioł, spoglądała jak nie- 
bianka. ! 

Lekarzowi przypomniał się wzrok Machau przy 
pożegnaniu w stepowym futorze. 

Z pod poduszki, nie bez trudu, dobyłą opra- 
wne w safian puzderko, otworzyła je i podała 
lekarzowi. Wnętrze jego było wyłożone czerwo- 
nym aksamitem i zawierąło.... zardzewiałą kru- 
cice. 

— Machau! — krzyknął $. w największam 
rozezuleniu. 

Upadł na kolana przed łóżkiem, pocałunkami 
okrył wychudłą jej rękę i łzami ją zlał rzęsi- 
stemi. 

Twarz pani Taraskin jaśniała, jak w zachwy 
ceniu. Drugą swobodną rękę złożyła na głowie 
klęczącego S. i błogosławić mu się zdawała. 

— Machau, biedna ty moja Machau! — wo- 
łał tenże przez łzy, — tyś mi dwa razy jednego 
i tego samego dnia życie ocaliła, a jam ci nie 
mógł tego odpłacić... Przekleństwo mojej wiedzy 
lekarskiej |... 

— Oyt, sokole mój, nie blaźnij tej wiedzy.... 
I na eóżby mi się przydało życie teraz? My, nie 
dla siebie już, doktorze... Jam zaraz po przyby- 
ciu do Szwajcaryi dowiedziała się o tobie... wie- 
działam gdzie mieszkasz... lecz dopiero przed 
końcem mego Życia postanowiłam raz jeszcze 
ciebie oglądać. Przyjechawszy tn, nie sądziłam, 
że tak dłngo jeszcze pociągnę. O jakżeż mi tu 
dobrze było tych parę mialłęcy. Żyłam jak wira- 
ju, lnbując się tobą i twoimi. Dzięki ci, mój so- 
koliku |.... 

Na dworze oawały się stąpania, a niebawem 
zajęczał dzwonek. — 

Lekarz podniósł się i chciał przez okno wyj- 
rzeć. 


— Idé na dół, mój druhu; te do chorego pe-| 


snów. 


całkowicie. Tak bezgranicznej naiwności przecież 
Ceas nie mógł przypuszczać u uezestników wie- 
en miejskiego. Porozumienie tak wprowadzone 
w tok nie miałoby sensu. a wynik jego byłby 
łatwy do przewidzenia: Komitet centralny scho- 
wałby życzenia wiecu do kosza. 

Csas gorszy się niepotrzebnie, że akcya wiecu 
może spowodować walkę i to wobee ludu wiej- 
skiego, a we wschodniej e “Kaju wóbec Ru- 
Ale pytamy: czy tej walki nieby- 
ło dotąd nigdy, pomimo że obok ko- 
mitetu centralnego nie istniała ui- 


gdy żadna druga organizacya wybor- 


cza? Odpowiedzi na to Czas szukać daleko nis 
potrzebuje — niech się oglądnie w swojem wła- 
snem otoczeniu, a w każdych wyborach znajdzie 
fakta, iż członkowie tego stronnictwa, które ma 
zawsze karność na ustach, wbrew komite- 
towi centralnemu kandydatury swoje sta- 
wiali i pokątnemi zabiegami przeprowadzali. 
I nie było wtedy zgorszenia w Czasie — stron- 
nictwo bowiem, które on reprezentnje, ma za- 
wsze hasło karności na ustach, gdy mu idzie o 
to, aby innych zmusić do poddania się jego woli 
i jego kierunkowi, ale zapomina o tem haśle, 
gdy to dla osiągnięcia własnych, partyjnych celów 
potrzebne. 

Dla kraju nie jest nigdy szkodliwą jawna 
walka wyborcza, jeżeli w imię przekonań, w 
imię dobra kraju prowadzona — dla kraju zgu- 
bną i szkodliwą jest pokąćna agitacya i walka, 


wnie... a wracaj! mnie już nie długo.... Jabym 
tak chętnie chciała skonać, patrząc na ciebie... 
Lekarz wyszedł czemprędzej, łzy ocierając. Na 
korytarzu zetknął się z żoną, która wyszła była 
ze światłem z sypialni, aby dzwoniącemu otwo- 
rzyć. 
+ Idź, kochanie, do pani Taraskin, i nie 


opuszczaj jej do mego powrotu — rzekł jej szep- 


tem, — z nią bardzo śle... ona poranka nie 
dożyje. i 

— (zy być może?! Boże mój, Boże! taka 

oczeiwa kobieta i tak młoda | — odrzekła pani 

. i ndała się do pokoju chorej. 

Dzwoniącymi tak późno w nocy, byli znajomi 
nasi dwaj inspektorowie. Lekarz chciał na progu 
domowym wyrozumieć, czegoby sobie życzyli od 
niego. Lecz cudzoziemiec natychmiast, po otwo- 
rzeniu drzwi wchodowych, wszedł do sieni, a za 
nim wszedł także i Szwajear. A. snostrzegł, że 
to nie byli jego zwykli klienci, i otworzywszy 
drzwi swej komnaty, poprosił ich, żeby weszli. 

— (zem panom mogę służyć? — zapytał, nie 
bez zdziwienia spoglądając na orzybyszów. 

— Panie doktorze — rzekł cudzoziemiec — 
naprzód go muszę przeprosić za tak późne naj- 
ście jego domu.... lecz okoliczności mnie zmu- 
szają.... 

— Nie nie szkodzi, mój panie, jam tu na to, 
by o każdej porze iść na wezwanie. 

— Nie chodzi tu o wizytę lekarską, panie do- 
ktorze. 

— Áá v cóż? 

— Ja chciałbym się widzieć z tą osobą, która 
u pana mieszka.... 

— Teraz, po nocy? 

— Nie mam ani chwili czasu do stracenia, 
panie doktorze. 

Lekarz oglądnąż od stóp do głowy swego gościa. 

— Któż pan jesteś, i kto pański towarzysz? — 
zapytał z niedowierzającą miną. 

— Mój towarzysz, Szwajcar, przewodniczył mi 
w drodze z V. 

— To panowie piechotą tu przyśliście ? 


nej, bo z 15 członków złożonej i różne okolice 
kraju reprezentującej komisyi wiecu miast i sły- 
szeć, jak ludzie posiwiali z głębi przekonania za- 
klinali, żeby temu raz koniee położyć, jak z 
drżeniem w głosie przyznawali, że sami dawniej, 
obałamuceni hasłem „precz z kandydaturami ru- 
skiemi!* przykładali rękę do tej demoralizacyi 
udu.... Maż ten stan rzeczy trwać wiekuiście ? 
Mamyż dła fałszywie zastósowanego hasła soli- 
darności rzucać w serca i nmysły dudn ziarna 
zepsucia, których potem tak łatwo i wk prędko 
nie wypłenić? Niech na to odpowiedzą ei, co się 
zowią „moralnym“ rządem. Z kandydatami mo- 
skalofilami,, jeżeli się pojawią, walke! Przeciw 
nim solidarność! W każdym innym wypadku 
jawne starcie przekonań i dążeń i rozmaitych 
na potrzeby kraju i ludu zapatrywań — ażeby 
wybory były istotnym wytazem opinii i dążeń 
ludności, a nie robotą sztuczną. 

Ale wracajmy do drngiego zarzutu Czasu. 
Akcya, na niedzielnym wiecu rozpoczęta, aie jest 
według niego miejską. Ona byłaby miejską, 
gdyby się ograniczyła do tych miast, które wy- 
bierają same posłów do Sejmu. Zapewne! to by- 
łoby najdogodniejsze dla tych, których opinię 
dziennik ten wyraża. Miast, wybierających po- 
słów do Sejmu. jest 15, posłów miejskich 20, 
niechby więc już te miasta wyemancypowały się 
z pod wpływu patronów Csasu, nie by to nie 
szkodziło. Ale te miasta — to dopiero dziesiąta 
część miast w kraju, — ich ludność to ledwie 


Mowa posła Józefa Kościelskiego. 

wypowiedsiana na posiedseniu pruskiej Isby pa- 

nów s dnia 29 kwiętnia b.r. pray obradach nad 
i administracyą Ks. Pomańskiego, 


Mości Panowie! Ponieważ my byliśmy tego 
zdania, że wszystkie płźez nas positawiohe po- 
prawki nie miałyby powodzenia, dla tego zanie- 
chaliśmy stawiania ich. 

W krótkich jednak słowash pragnę stanowisko 
nasze wobec nstawy uzasadnić. Przedewszystkiem 
munszę zaznaczyć, że przy pierwszych w tej Izbie 
obradach nad ustawą głosowaliśmy za jej przy- 
jęciem , natomiast zajęli rodacy nasi w zwie de- 
putówanych opozycyjne wobec tej ustawy stano- 
wisko. | 

Ubolewamy nad tem, — przynajmniej ja 080- 
biście ubolewam nad tem ,'— gdyż sądziliśmy 
w tef Izbie; że z taktycznych względów zaieca- 
łoby się, feby reprezentanci ludnośći polskiej 
nie przeszkadtali przyjścikh do skitku ustawy, 
która jest wielkim krokież na drodze dó” samo- 
rządu i która do pównegó przynajmniej stopnia 
osłabia nciążliwe nam bardzo rządy trzędników. 
— Sądziliśmy dalej, że takie nasze stanowisko 
w Wysokiej Izbie przyczyni się do większego 
uwzględnienia naszego żywiołu przy wyborach 
gminnyeh, coby udowodniło, że bynajmniej nie 
jesteśmy tak nieprzydatnymi, 'ani tak' ogólnie 
szkodliwymi, jak nas zwykle przedstawiają. 


l 
— Po drabince, panie doktorze — wtrącił|jnowezo — tak z nienacka go wprowadzać nocą 
szwajcarski inspektor, który trzymał się blizko|do pokoju śmiertelnie chorej osoby. 


drzwi z początku, a teraz kiika kroków 
postąpił. 

„Drabinką* zwała się ścieżka wiodąca z V. do 
P. między skałami. 

— A pan? — zapytał lekarz, 
znowu do cudzoziemca. 

-— Major N. z Petersburga, do usług pana 
doktora. 


— I pan się chcesz widzieć natychmiast... 


naprzód 


zwracając się 


— Z panią Taraskin, która od kilku miesięcy Ea Pk oA oanade ŻE e 


u pana doktora przebywa. 


Lekarz sądził, że major jest także członkient 


sprzysiężenia i jakieś ważne nowiny może przy- 
wiózł, albo wiadomość od aresztówanego syna 
pani Taraskin. Poprosił więe grzecznie obydwóe 
przybyszów, aby usiedli. 

— Nie wiem, czy pan major wie, że pani Ta- 
raskin bardzo słaba. 

— Wiedziałem, że niezdrowa, 
dziłem.... A 

— Z nią bardzo żle, mój panie... nie wiem 
czy dnia doczeka... F 

— Tak?! temei konieczniej chciałbym z nią 
pomówić, i to jak najrychlej, panie doktorze. 

— Qzy ona pana zna? 

— Bardzo dobrze ! 

— Więc pójdę jej zapytać, czy możs go przy- 
jąć... Major N. z Petersburga, wszak Lak ? | 

Lekarz wstał z siedzenia, mówiąc to, i ku 
drzwiom się skierował. 

Major także się podniósł i zatrzymał go sło- 
wami: | 

— To zbyteczna panie doktorze.... ja tak, wprost 
z panem pójdę... my.z nią starzy znajomi i:nie 
ma 60 na próżno czasu tracić... 

Lekarz znowu ze zdziwieniem spojrzał na swe- 
go gościa. Jakaś wątpliwość zakradła się do jego 
umysłu. Postępowanie majora wydało mu Się co 
najmniej dziwacznem. 

— Niepodobna mi, majorze, — msekł mu sta- 


lecz nie 84- 


— Ja mnszę się z nią widzieć!... 
Więc zaczekaj major chwilkę, ja natych- 
| miast asror 

— Niechże jej pan zamiast mego nazwiska 
inne jakie powie.... 

— Áil to psp się lękasz, że usłyszawszy jego 
nazwisko, ona go nie przyjmie? W takim razie, 
mie mamy nie więcej sobie do powiedzenia... 
żegnam, panów... , 
— E, eo tag będziemy długo gawędzić... pro- 


Lekarz kilka kroków odstąpił. 
— Pa... pam... jej mąż? .Sługa trzeciego od- 
jdaiału ?.. szpieg? były nadzieraćel w P.....zkiej 


j|twierdzy? — wołał w najwyższem oburzenin, 


Qqoraz bliżej do majora podchodząc, i wzrokiem 
pełnym pogardy go mierząc. 

— Jak pan śmiesz?!... ja... ja pans... 

_ Major. ryczał, nie mówił. Ręce w pięście za- 
cisna, poczerwieniał jak burak, wzrok miał ty- 
grysi, zęby zaciśnięte, rzekłbyś cheiał skoczyć 
na daktora. 

Szwajcarski inspektor rzucił się między nich 
wyiękniony. 

Gdyby w komnacie, gdzie to się działo, nie 
było tyle gwaru, eż co się w niej znajdowali 
mogliby byli na chwilę przed tą gwałtowną sce- 
ną słyszęć „nad głowami swemi duszę rozdziera- 
jący jęk, i spieszne czyjeś po pokoju, co się nad 
niemi znajdował, stąpanie. Lecz to trwało tylko 
minutę, i tak jęk, jak i stąpanie przeszły niepo- 
z 

+ „Ja śmiem, łotrze? — wołał lekarz, 
trzęsąc Się ze złości. — Precz mi natychmiast 
z mego domu!... słyszysz?... słyszycie oba? 

.— Chodźmy, chodźmy, panie majorze.... to 
nie uchodzi u nas, Rie uchodzi|... mówiłem pa- 
nu, że tak się skończy! 

(Dok. nest.) 


xX: Pork. 


2 Nr. 102 
Rodacy nasi w Isbie deputowanych nie mogli 
się niestety zgodzić ns to nasże zapatrywanie i 
muszę przyznać, że stanowisko ich było tem pe- 
wniejsze i silniejsze stosunkowo do naszego, że 
nie byli w możności wykazania wobec naszej nie- 
co optymistycznej teoryi bynajmniej pocieszają- 
cych rezultatów praktycznych. Sądzę, że nieprzy- 
chylne wotum frakeyi polskiej w drugieją Izbie 
prócz okoliezności że postawione przez nag wszy- 
stkie poprawki, które dotyczyły wyboru ciał ko- 
munalnych, spowodowane zostało i stosunkami, 
jakie się w sąsiedniej prowineyi zaraz na począt- 
s zaprowadzenia samorządu wytworzyły. 
Prusy Zachodnie, Mości panowie, mają już 
od kilku lat ordynacyę powiatową i prowineyo- 
nalng i to całkowitą, a doświadczenia poczynio- 
ne tam przez naszych rodaków, nie są doprawdy 
tego rodzaju, żeby w Poznańskiem można nabyć 
przekonania o dobrodziejstwach tego projektu. 

Po zaprowadzeniu ordynacyi powiatowej i pro- 
wineyonalnej w Prusach Zachodnich. w rzeczy 
samej uwzględniano niejednokrotnie żywioł pol- 
ski, ale powoli usunięto z urzędów wszystkich 
polskich przełożonych gmin, sołtysów i t. p. 
Stało się to wprawdzie z przytoczeniem powo- 
dów, ale jakie to były powody. pozwolę sobie 
na dowód przytoczyć. I tak pewien właściciel dóbr 
rycerskich , którego znam osobiście, dlatego z u- 
rzędu przełożonego został złożony, ponieważ raz 
był przewodniczącym pewnego zebrania polskiego. 

Mości panowie. w zebraniu tem osobisty bra- 
łem udział i przysnać muszę, że było ono bar- 
dzo niewinnej natury, sądzę bowiem, że narady 
nad opieką wypędzopaj zupełnie z szkoły ludo- 
wej mowy ojczystej, pod żadnym względem nie 
mogą być uważane jako wrogie i niebezpieczne 
dla państwa. Podanie powodu, że pan ten złożo- 
ny został z urzędu, ponieważ przewodniczył ze- 
braniu, nie jest wypadkiem wyjątkowym. Żanie- 
chać jednak muszę przytaczania dalszych przy- 
kładów. Ale jeden przykład jest jednak więcej 
jeszeze charakterystycznym i pozwolę go sobie 
objaśnić. Dotyczy to pewnego sołtysa. Złożono 
go z urzędu i wytoczono mu proces, który też 
przegrał. 

W motywach do wyroku powiedziano, że soł- 
tys ten rozdawał karteczki wyborcze z nazwi- 
skiem dr. Rzepnikowskiego, który wprawdzie w 
wyborach żostał pokonany, gdyby był jednak wy- 
brany, to byłby się przyłączył do frakcyi pols- 
kiej, która notorycznie praeuje nad oderwaniem 
się od państwa pruskiego. Jest to dla mnie, któ- 
ry także należę do tej frakcyi, bardzo przyjerm- 
nem. 

To fatalne „notorycznie“, które przy wszy- 
stkich przeciwko nam ukutych prawach zastępo- 
wać musi brak motywów i uzasadnienia, dopro- 
wadziło i w administracyi 'do tego, że pracują 
tam według sławnych wzorów. Gdzież jest więc 
w Wielkiem Księstwie Poznańskiem rękojmia, że 
gdyby tego rodzaju stosunki zostały zaprowadzone, 
gdzież pewność, że gdybyśmy byli dopuszczeni 
do współaej pracy, że powoli na zasadzie bła- 
hych powodów nie bylibyśmy usunięci od admi- 
nistracyi? Sądy administracyjne nie mogą pod 
żadnym względem budzić w nas zaufania. 

Lepiej nam w W. Ks. Poznańskiem z naszemi 
sądami zwyczajnemi. Możemy tam jeszcze zha- 
leźć sprawiedliwość, eo w Prusach Zachodnich, 
jak jest dowiedzioną rzeczą, niemożebne. Zaka- 
zują tam najniewinniejszych polskich zebrań, nie 
pozwalają tam nawet na odbywanie teatrów 
amatorskich na cele dobroczynne, a zakazy te 
bywają przez władze zompetentne zatwierdzane; 
zakazują tam i nakładają karę za kolportowanie 
polskich książek do nabożeństwa, nie zawiera- 
jących doprawdy nie zdrożnego, chyba to, że 
w polskim są ułożone języku. 

Wobec takiego majoryzowania i teroryzo wania 
mniejszości nie możecie się panowie dziwić, że 
nie życzymy sobie podobnych stosunków u nas 
i że zastanawiamy się, nim damy swoje placet 
tej ustawie. Oto stanowisko, jakie zajęli moi ro- 
dacy w Izbie deputowanych i jak to już zazna- 
czyłem, ich motywa przeważyły nasze, ponieważ 
nasze teorye po prostu opierają aię na pojęciu, 
które nie potrzebuje istnieć, na pojęciu poczucia 
sprawiedliwości. Bo jak dotychczaa nie istniało 
ono w sąsiedniej prowineyi, tak mogłoby się 
zd: rzyć, że i u nas musielibyśmy się liczyć 
z czynnikiem, który się okazał nie istniejącym. 
Bądź co bądź chociażby nas powody, podane 
przez naszych rodakó , nie przekonały, to jednak 
ostateczne głosowanie i stanowisko naszych ro- 
daków w Izbie depntowanych byłoby i dla nas 
decydującem eo do głosowania tu przeciwko 
ustawie. Jestem bowiem tego zdania, że w tru- 
dnem położeniu, w jakiem się znajdujemy, jedna 
nam tylko pozostaje taktyka, która nas utrzyma 
i nie da osłabnąć, to jest zasada zupełnej, bez- 
warunkowej solidarności. Dopóki rząd zmu- 
aza nss do tego, abyśmy z nim walkę 
toczyli dopóty pomiędzy walózącymi 
winns panować najsurowsza kar ność. 
Ubolewam nad tem, że walka jest ko- 
niecznością, ale pókiona trwa, każdy 
z nas wiernie swój posterunekwniej 
zachowa; dlatego zmuszeni jesteśmy, choć 
początkowo inne wobec tej ustawy zajęliśmy sta- 
nowisko, choć może teraz niejedno mielibyśmy 

ı do powiedzenia nieprzychylnemu wotum, sto- 
j50wnie do głosowania naszych roda- 
ków w Izbie deputowanych także i 
tutaj głosować przeciw tej ustawie. 

Ależ, Mości panowie, nie ulega żadnej wąt- 
pliwości, że mimo naszego nieprzychylnego wo- 
tum projekt ten pozyska w tej wysokiej Izbie 
znaczną większość i niebawem wejdzie w życie. 
Dla tego pozwoliłbym «obie zanieść do p. 
ministra spraw wewnętrznych prośbę, która 
tem więcej jest uprawnioną, że niejednokrotnie 
się oówiadezył, iż postara się o sprawiedliwe 
zastosowanie ustawy, które również i mniejszość 
uwzględni. nast, 


—EAEB— 


Wiec katolików w Wiedniu. 


We wtorek rozpoczęły swą czynność sekcy6 
wiecowe. Po południu ukonstytuowała się s e k- 
cya szkolna pod przewodnictwem dep. Kar- 
lona i wybrała hr. Stadniekiego zastępcą 
prezesa. Jezuita Abel zdawał sprawę z kwe- 
styi „szkół średnich“. 

„Kto zdobędzie młodzież , — rzekł referent, — 


NOWA REFORMA. 
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zdobędzie przyszłość, stąd walka o szkołę jest 
równocześnie walką o przyszłość* Następnie u- 
zasadniał w dłuższem przemówieniu następujące 
rezolucye : 

I. Wiec, uznaje potrzebę: 1) aby młodzież 
nasza tak samo w szkołach średnich , jak ludo- 
wych nie tylko uczyła się, lecz była wychowy- 
wang; 3) aby szkoła oddziaływała na wyrabianie 
się moralnych charakterów ; 3) aby celem jedno- 
litego wychowywania młodzieży wprowadzono 
dawny system, polegający na tem, że gospo- 
dars klasy uczył w niej wszystkich 
prawie przedmiotów. 

II. W interesie państwa leży: 1) aby praw- 
dziwy patryotyzm, głęboko odezuta miłość dla 
ojesyzny i panującego domu podsycane były w 
szkole słowem i przykładem, aby znalazły od- 
dźwięk w książkach »zkolnych, środkach pomo- 
eniczych i t. p.: 2) aby uczuć tych nie podko- 
pywano lub 3) aby ich nie zastępywano 
jednostronnem poczuciem narodo- 
w 6 m. 

III. W interesie umiejętności leży: aby w miej- 
sce pstrej mięszaniny różnych przedmiotów, ze- 
szeregować je w stopniowem następstwie i pod- 
nieść w ten sposób poziom wiedzy. 

IV. Ponieważ religia jest podwaliną rodziny, 
państwa i umiejętności, a więc wychowania i pa- 
tryotyzmu żąda wiec: 1) aby w zasadzie szko- 
ły średnie tak samo były wyznaniowemi, jak 
ludowe; 3) aby rząd w praktyce pepierał zakła- 
danie wyznaniowych prywatnych  gimnazyów, 
askół realnych, przemysłowych it. d. i aby przy- 
wrócić dawne znaczenie nauki religii w szkałach 
średnich ; 3) aby przy obsadzaniu posad nauczy- 
cieli i kierowników zakładów bacsono n» chrze- 
ścijańsko-wyznaniowy i austryacko-patryotyczny 
sposób myślenia uczniów zakładu, lub względnie 
ich rodziców; 4) aby szkoła przestrzegała prak- 
tyk religijnych uczniów i aby przy rewizyi i u- 
kładaniu podręczników usuwano wszystko, co się 
sprzeciwia idei chrześcijaństwa, a tem samem 
umiejętności; 5) aby młodzież mogła nałeżeć do 
aprobowanych towarzystw kościelnych. 

W motywach do tych rezolucyj wyraził się 
prof. Abel, że dzisiejsza bezwysnanio- 
wa szkoła wychowuje nihilizm reli- 
gijny, ten zaś wytwarza w dalszem 
następstwie nihilizm polityczny i 
społeczny. O ministrze oświaty Gautschu 
wyraził się mowca, że minister na punkcie kato- 
lieyzmu zrobił eo tylko mógł i ma chęć zrobie- 
nia jeszcze więcej dla szkoły katolickiej. Mowę 
swą zakończył referent temi słowy: „Jak długo 
jest krzyż, tak długo jest miecz, a dopóki jesteś 
my katolikami, potrafimy użyć miecza w obronie 
wiedzy, ojczyzny i dynastyi Habsburgów“. 

Następni mowcy oświadczyli się za przyjęciem 
rezolucyi. Godzili się z nimi pp. Popiel i hr. 
Stadnicki; pierwszy wniósł rezolucyę dodat- 
kową, aby państwo popierało internaty katolie- 
kie dla kandydatów na nauczycieli szkół ludo- 
wych, drugi postawił wniosek, aby z religii e 
gzaminowano przy egzaminach dojrzałości. 

Sekcya dla spraw społecznych przy- 
jęła na wniosek referenta K ol b a rezołucyę orze- 
kającą, IŻ sezwalanie na nowe przedsiębiorstwa 
przemysłowe ma być zawisłem od_ złożenia pe- 
wnych ściśle określonych dowodów, przeduwszy- 
stkiam pod względem uczciwości i uzdolnieuia 
starającego się o przedsiębiorstwo , niemniej nie- 
nagannej przeszłości kierownika projektowanego 
przedsiębiorstwa. Dalej domaga się rezolucya, 
aby poczyniono odpowiednie zarządzenia, iżby 
przedsiębiorstwa nie pozbawiały nagle zarobku 
ludności zamieszkałej w okolicy przedsiębiorstwa. 
Następnie uchwalono rezolucyę w sprawie dal- 
szego obniżenia maksymalnej pracy dziennej przy 
pojedynczych przemysłach, oraz rozszerzenia od- 
nośnych przepisów na służbę zakładów trans- 
portowych i komunikacyjnych a w końen przy- 
jęto rezolucyę w sprawie zupełnego zakazu noe 
nej pracy kobiet w fabrykach. 

W dalszej dyskusyi przemawiali dep. ks. E i eh- 
horn i dep. Lueger. Ostatni z nich mówił 
o zgubnych skutkach liberalizmu kapitalistyczne- 
go, uderzając na wyzyskiwanie robotników przez 
kapitalistów, koleje żelazne i t. p. 

W sekcyi dla spraw prasowych wy- 
raził dep. Zallinger życzenie, aby stowa. 
rzyszeniadziennkarskieopierrły się 
o episkopaty, gdyż da to gwarancyę, że 
pieniądze kątolików w należyty sposób zostaną 
zużytkowane. Druga rezolucya Zallingera doty- 
czyła materyalnego popierania prasy katolickiej 
i wydawania peryodycznych pism katolickich, 
któreby traktowały o sprawach dotyczących 
wszystkich zawodów i klas ludności, Wreszcie 
prałat Knab postawił rezolucyę, domagającą się 
zniesienia stempla dziennikarskiego i 
zaprowadzenia podatku od inseratów według cen- 
timetrów kwadratowych zadrukowanej przestrzeni. 
Wszystkie te rezolacye zostały jednogłośnie przy- 
jęte, a ostateczne zredagowanie ich powierzono 
osobnemu komitetowi. 

Prócz tego obradowały tego dnia jeszcze trzy 
sekcys, w których omawiano kwestyę nauki hi- 
storyi kościelnej w szkołach średnich, sprawę 
zakładania katolickich stowarzyszeń politycznych, 
usuwanie młodzieży z pod wpływów wrogien 
kościołowi i t. p. 

Wieczorem odbyło się wśród ogromnego współ- 
udziału uczestniczących w wiecu pierwsze zebranie 
uroczyste. Hr. Blome zagaił posiedzenie, za- 
wiadamiejąc obecnych, iż otrzymał od sekretarza 
papieża jako odpowiedź telegram, w którym Oj- 
ciec Św. udziela członkom wiecu proszonego 
przez nich błogosławieństwa. Uznając ważność 
oświadczeń wiecu katolickiego w sprawie położe- 
nia obeenego stolicy apostolskiej, papież znalazł 
pociechę w tej manifestacyi synowskiej miłości. 
(Huczne o W 

Poseł do Sejmu Cahensky z Niemiec pozdra- 
wia sebranie w imienin Windthorsta, oraz oświad- 
czu, że jeżeli państwo niemieckie lub austrya- 
ekie misłoby kiedykolwiek być zaczepione, wów- 
czas oba mocarstwa powinnyby stanąć jedno obok 
drugiego, a nie występować przeciw sobie. 
(Oklaski). 

Następnie przemawiali dyrektor seminaryum 
Müller, hr. Blome. który poświęcił kilka słów 
pamięci Leona Thuna, oraz dep. Kathrein, 
poczem zamknięto posiedzenie, na którem byli 
obecni kardynał Ganglbauer i liczni dostojnicy 
kościoła. 

We 


Środę obradowała w dalszym ciągu 


sekcya dla spraw społecznych, gdzigrząd do powstrzymania się z reformą, ale wobec 


powzięto kilka rezolucyj w sprawie stowarzyszeń 
przemysłowych. Między innemi wezwano rząd 
do utworzenia samoistnych Izb przemy- 
słowych, wychodzących z wolnego wyboru 
stowarzyszeń, usunięcia handłu obnośnego i t. p. 
Sekcya dla spraw prasowych wniosła 
rezolucyę o założenie stowarzyszenia prasy ka 
tolickiej i odbywanie wieców dziennikarskich. 
Podkomitet „Towarzystw dobroczyn 
nyeh“ przyjął rezolucye. polecającą szczegól 
nie stowarzyszenie św. Wincentego a Paulo, tu 
dzież dzieło kardynała Lavigerie, celem oswobo- 


dzenia niewolników afrykańskich. Następnie przy- 
jęto rezolucyę, aby wiee katolicki dał komitetowi 


zlecenie zbierania składek na rzecz cierpiących 


okrutną nędzę zakonnic ze zniesionych we Wło- 


szech klasztorów. 


Na jednem z posiedzeń sekcyjnych przemawiać 
miał, jak donosi Czas, ks. Chotkowski o 


prześladowaniach Unitów, podnosząc obojętność 
prasy europejskiej w tej mierze. Uchwaiono po- 
dawać wiadomości tego rodzaju w prasie katoli- 
ckiej. 

Dziś mieli Polacy zbiorową audyencyę u nuan- 
cyusza Galimbertiego, który rozmawiał z każdym 
z uczestników, dziękował za zaszczyt odwiedzenia 
go i zapewniał o miłości papieża dla Polski. 
Odbyła się również zbiorowa audyeneya u arcy- 
biskupa Gangibauera, który cieszył się z gor- 
liwości katolickiej Polaków. 


Przegląd polityczny. 


Kraków. 2 maja 


Zamieszczamy w innem miejscu sprawozdanie 
z wiecu katolickiego, odbywającego się właśnie 
w Wiedniu, przy licznym udziale reprezentantów 
galicyjskiej arystokracyi. Zanim 0 wiecu tym 
i jego uchwałach obszerniej napiszemy, zazuaczyć 
tu musimy jedną z uchwał w sprawie szk ol- 
nej, w której to uchwale wiec zastrzega się 
przeciw temu, żeby szkoły wyrabiały jedno- 
stronne uczucie narodowe. a żąda prze- 
dewszystkiem wyrobienia poczucia austryaekiego. 
I z członków wiecu, noszących polskie nazwiska 
nie znalazł się nikt, ktoby stwierdził fakt po 
wszechnie znany. że nasza szkoła ludowa za 
mało czyni w kierunku rozbudzenia narodowego 
poczucia będącego przecież podstawą, na 
której jedynie wykształcić można ezłowieka-o b y- 
watela. Bardziej austryackiemi niż są obecnie, 
już nasze szkoły być nie mogą — bardziej na- 
rodowemi koniecznie stać się powinne. Pr z e- 
ceiwstawienie poczucia narodowego państwo- 
wemu poczuciu, jest doktryną bardzo niebez- 
pieezną dla naszego szezególniej kraju. To jest 
punkt wyjścia centralistów liberalnych, widzimy 
też, że to same stanowisko zajmuja centraliści 
konserwatywni, a członkowie wiecu Z naszego 
kraju łączą się z nimi ochoczo i z entuzyazmem. 
Winszujemy ! 


Z Austro-Węgier. 

Według doniesienia Czasu wybory do Sej- 
mu galicyjskiego odbędą się z kuryi wiej- 
skiej dnia 3, z miast i Izb handlowych dnia 4, 
z większej własności dnia 9 lipea. Prawybory 
odbędą się w czerwcu. Dodać jednak winniśmy, 
że wiadomość ta dotąd w żadnym z dzienników 
wiedeńskich, ani też w urzędowej Głasecie Lwow- 
skiej nie znajduje potwierdzenia. 

Konferencye ministeryalne w Wie- 
dniu toczyły się wezoraj: zrana i popołudniu 
pod przewodnietwem cesarza. Pomiędzy mini- 
strem wojny a obu ministrami skarbu nie przy- 
szło na razie do porozumienia. Na czem pole- 
gają różniee, tego naturalnie z wszelką dokładno- 
ścią powiedzieć nie można ; mają się one jednak 
odnosić nie tak dalece do wysokości pozycyj 
budżetowych, jak raczej do rozmaitóści zdań co 
do sposobu budżetowania. Minister wojny żąda 
podobno tylko większych funduszów na kawa- 
leryę. której stan musi być zwiększony. Fa- 
ktem jest bowiem, że 9 i 10 pułk ułanów w 
rzeczywistości nie istnieją, zaś administracya 
wojskowa niejednokrotnie żądała, aby zmniejszyć 
liczbę szwadronów w pułku z sześciu na eztery, 
a równocześnie zwiększyć liczbę pułków kawa- 
leryi z 41 na 62. W ogóle tegoroczny kredyt 
na siłę zbrojną ma być o L'6gdo 1:7 miliona wię- 
kszym od zeszłorocznego. 

Na razie wyjechać musieli węgierscy ministro- 
wie z Wiednia, gdyż muszą być obeeni podczas 
dyskusyi budże owej w sejmie, a wrócą powtór- 
nie dopiero po dyskusyi ogólnej. Zwołanie dele 
gacyj zależnem będzie również od tego, kiedy 
się skończy sejm węgierski. 

Wczoraj rozpoczęła się ogólna rozprawa b'id- 
żetowa w sejmie węgierskim. Sprawozdawca H e- 
gedi s omawiał przedłożenie rządowe, podnoszące 
upaństwowienie wielu kolei i konwersyę długów 
państwowych, będącą jeszeze w toku, która je- 
dnak już w bieżącym roku wpłynie na redukeyę 
wydatków ; dochody nie są za wysoko obliczone, 
owszem zdaje się, iż w rzeczywistości będą wię- 
ksze. Zestawienie vrzychodów i rozchodów daje 
gwarancyę, że państwo juź w przyszłym roku 
dojdzie do równowagi budżetowej. Jako pierwszy 
mowea zabrał głos Horanszky z umiarkowa- 
nej opozycyi, przyznając, iż w zamknięciu rachun- 
ków z r. 1887 więcej panuje ładu, że zwyżka 
w dochodach z r. 1888 wynosi wprawdzie złr. 
8,900.000 wiącej, niż preliminowano, leez zwię- 
kszyły się także wydatki. Ostatecznie budżet 
przedłożony wykazuje 4 do5 milio- 
nów niedoboru, podezas gdy wszystkie pra 
wie źródła dochodów wyzyskano do ostateczności. 
Mowcea uderzył następnie na gabinet Tiszy, kry- 
tykując jego rekonstrukcyę i stawiając wniosek 
o odrzucenie budżetu. 

Z Niemiec. 

Sejm pruski został zamknięty dn. 30 kwietnia 
na sesyi wieczornej. Krótkie : suche rozporzą- 
dzenie króla zostało odczytane przes ministra 
Bóttichera w obeeności wszystkich ministrów. 
Nie dowiedziano się nie o powodach zamknięcia 
sejmu, ani o przyczynie, dlaczego nie wniesiono 
projektu do reformy podatku dochodowego. cho- 
ciaż orędzie królewskie wyraźnie tę reformę za- 
powiedziało, a nawet wskazało zasadę, na której 
ta reforma się oprze. Dzienniki zbliżone do rzą- 
du przytaczały różne powody, które skłoniły 


tej rozmaitości poglądów spodziewano się, że rząd 
da dostateczne wyjaśnienia; jednak zawiedziono 
się gorzko, eo teim przykrzejsza, że znaczna nad- 
wyżka dochodów pozwalała mieć nadzieję, że za- 
powiedziana reforma przyniesie zarazem znaczne 
ulgi dla najniższej klasy opodatkowanych. 

Sprawa dyrektora policyjnego Wohlgemutha 
według ostatnich wiadomości została załatwiona 
przez wydalenie go ze Szwajearyi na mocy wy 
roku. W akta śledcze pozwolono wglądnąć po- 
słowi niemieckiemu. Dzienniki niektóre. szcze- 
uólnie Kreus Ztg. twierdzą, że Wohlgemuth zo- 
stał zwabiony zręcznie w sidła, które na niego 
już dawno zastawili socyalni demokraci w poro- 
zumieniu z władzą policyjną w kantonach bazy- 
lejskim i aargawskim. Krawiec Lutz, Badeńczyk 
osiadły w Bazylei, sam ofiarował swoje usłngi 
Wohlgemuthowi, a gdy układ stanął, donosił po- 
licyi w Bazylei o wszystkiem, eo Wohlgemuth 
do niego pisał i czego od niego żąda i pod ja- 
kieimi warunkami. Od niego dowiedziano się o 
umówionej jego schadzce z Wohlgemuthem i 
wcześnie przygotowano się, aby obu uwięzić. Ca- 
ły materyał dowodowy przeciw Wohigemuthowi 
dostarczyli władzy kierownicy stronnictwa socyal- 
no-demokratycznego w Szwajcaryi. 

Gdyby relacya Kreusstg była prawdziwą, na- 
wet w takim razie nie straciłby znaczenia fakt, 
że tenże Wohlgemuth opłacał ludzi w Szwajca- 
ryi w tym celu, aby się kręcili między robotni- 
kami i aby podżegali ich do rozruchów. I wła- 
śnie dlatego, że Wohlgemuth znany był już da- 
wniej jako gorliwy kierownik agentów prowoka- 
cyjnych, stronnictwo socyalno-demokratyczne po- 
stanowiło wciągnąć go w łapkę i podstępne dzia- 
łanie jego odkryć. 

e rząd niemiecki oddawna utrzymuje takich 
agentów prowokacyjnych nie tylko w Niemczech, 
ale i poza granicami, to wykazano z dowodami 
w ręku podczas przeszłorocznych rozpraw w par- 
lamencie niemieckim nad ustawą przeciw socya- 
listom. Ze strony rządowej odpowiedziano na za- 
rzuty i dowody wymijająco, chociaż nie zaprze- 
czono, że rząd posługuje się w interesie śledz- 
twa pośrednikami różnego rodzaju. Jednak w 
wielu znanych wypadkach, jak i w ostatnim, eho- 
dziło nie tylko o śledzenie poza granicami kra- 
ju, ale i o podburzanie, o wywoływanie zaburzeń. 

Jak na takie postępowanie zapatrują się w 
Szwajcaryi, o tem dowiedzieć się można z bazy- 
lejskiego Schwetzer- Volksfreund, który tak pisze: 

„Szwajcarya nie może ani rządowi niemieckie- 
mu, ani żadnemu innemu zakazać utrzymywania 
w naszym kraju tajnych agentów wszelkiego ro- 
dzaju. Dopóki agenci ci ograniezają się na ob- 
serwacyi i referowaniu, nie mamy żadnego po- 
wodu przeciwko nim występować. Rzecz się je- 
dnak zmienia, skoro działalność tych agentów 
przybierze charakter prowokacyjny. Agent pro- 
wokator nie zadowałnia się obserwowaniem i spi- 
sywaniem raportów. Jego zadaniem jest pobu- 
dzać do ekscesów, które jego rządowi mają dać 
powód do skarg, zażaleń i dyplomatycznych aspi- 
racji. Rozumie się samo przez się, że mamy 
wszelkie prawo z takiemi indywiduami schwyta- 
nemi na gorącym uczynku uprzątnąć się jak naj- 
prędzej i że także przeciwko ich kierownikom 
winniśmy wystąpić, skoro się do rąk naszych 
dostaną. Obowiązkiem zaś rady związkowej u in- 
teresowanegu rządu reklamować i żądać satys- 
fakeyi*. 

Takie podburzanie do zaburzeń, lub nawet 
tworzenie spisków i tajnych stowarzyszeń przes 
agentów policyjnych znane jest w Prusiech od- 
dawna. Wielkie Ks. Poznańskie było przez jakiś 
czas polem, na którem rozwijał swoją czynność 
głośny naczelny dyrekior policyi w Poznaniu 
wieka, aż go poseł Niegolewski zdema- 
skował. 


Z Paryża. 

Paryżsnie niecierpliwią się że proces, przeciwko 
Boulangerowi zbyt powolnym krokiem posuwa 
się naprzód. Wprawdzie komisys śledcza zebrała 
stosy materyału dowodowego przeciwko oskar- 
żonym i drobiazgowo przesłuchała kilku najważ- 
niejszych świadków, ale publiczność nie nie wie 
o wyniku tego badania i daremnie usiłuje dowie- 
dzieć się, czy ów kolosalny materyał „dowodowy* 
zawiera pożądane dowody winy; a do tego bar- 
dzo oddaloną jeszcze zdaje się być chwila, kiedy 
w pełnem zgromadzeniu senatu rozpoczną się 
obrady sądowe. Wobec tego organ ministeryalny 
Siècle uznał za stósowne przypomnieć publi- 
czności, że inne procesy sądowe, i to mniejszej 
wagi ciągną się niekiedy miesiące i lata całe, 
a nikt nie obwinia o to rządu; w danym zaś wy- 
padku należy postępować ostrożnie i rozważnie, 


a więc proces przeciwko Boulangerowi nie może 


rozwijać się zbyt pospiesznie. Od wyników ba- 
dania komisyi śledczej zależeć będzie dalszy obrót 
sprawy, być może że obrady senackie będzie 
można rozpocząć za dwa miesiące, ale może też 
nie da się to uskutecsnić pierwej niż za sześć 
miesięcy. To wyrażenie „za sześć miesięcy“ na- 
sunęło dziennikom bulanżystowskim domysł, że 
rząd chce umyślnie odwlec proces na czas po 
wyborach powszechnych, aby trzymać Boulangera 
w niepewności i w ten sposób przeszkodzić jego 
powrotowi do Francji. 

Jeden z popularnych dzienników paryskich 
Estafette przeszedł w posiadanie komitetu pozo- 
stającego pod wpływem Juliana Ferryago. 
Nowa redtkcya dziennika zamieszeza z tego po- 


wodu wyjaśnienie, zdradzające styl 1 ducha 
F'erryego. 
„Chwila jest krytyczną -- czytamy w tej 


odezwie — chodzi o losy stronnictwa republi- 
kańskiego Kto w tych czasach próby chce zostać 
revublikaninem. musi się oświadczyć za utrzy- 
maniem konstytucy: wersalskiej i systemu par- 
lamentarnego. Sądzimy Jednak, że ślepy re- 
publikanizm nie przystoi republikanom powinni 
oni wyciągnąć z dzisiejszego przesilenia wielką 
ieenną naukę. Dwa pewniki coraz wyraźniej 
stają przed oczyraa wszystkich trzeźwo myślą- 
cych: bezsilność starych formuł poli 
tycznych i niebezpieczeństwa bier- 
nej polityki wyrzeczenia. Trzebaby chy- 
ke dobrowolnie zamknąć oczy na światło, aby 
mie widzieć, że powszechne prawo głosowania, 
uśpione przez lata całe nieokreślonemi obietni- 
cami i samochwałczemi programami, zbudziło się 
obeenie i natarczywie domaga się się jeśli uie 
reform, to rozumnego i silnego rządu. Było 
to wielkim błędem republikanów, iż mniemali, 
że zaspokoją kraj, dając mu wolność i to nie- 


ograniczoną rozpasaną wolność. Tłumy domagają 
się czego innego: „silnego rządu.” 


Wybory w Saint- Ouen. 

Od czasu wielkiego zwycięstwa wyborczego, 
które Boulanger odniósł nad Jacquesem 27 sty- 
cznia, dzienniki paryskie zwracają szczególniej- 
szą uwagę na wszystkie wybory w Paryżu i oko- 
licy i z wyniku głosowania wnioskują o zmianie 
usposobienia wyborców. W Saint-Ouen odby- 
wały się ubiegłej niedzieli wybory uzupełniające 
czterech radców gminnych. Ułożono dwie listy, 
radykalną i bułanżystowską. Z 5081 uprawnio- 
nych wyborców wzięło udział w głosowaniu tyl- 
ko 2481. Boulanger otrzymał najwię- 
cej głosów, mianowicie 1026; trzej inni kan- 
dydaci bulanżystowscy Laguerre, Naquet, 
Daroulede, oraz czterej kandydaci przeciwne- 
go obozu otrzymali prawie równe 1lości głosów 
od 950 do 988; reszta głosów rozstrzeliła się. 
Ponieważ żaden z kandydatów nie otrzymał 
absolutnej większości, o ostateczaym wyborze 
roztrzygną ściślejsze wybory, prawdopodobnie 
zwyciężą bulanżyści. Pomimo tego dzienniki re- 
publikańskie uważają rezultat głosowania za nie- 
pomyślny dla Boulangera, ponieważ 27 stycznia 
generał otrzymał w Saint-Ouen 2047 gło- 
sów, tak iż w ciągu trzech miesięcy 
stracił 1021 głosów. Sądzimy jednakże, iż 
rozumowanie to nie jest Ścisłem. Nassem zda- 
niem wyniku niedzielnego głosowania nie można 
tłomaczyć na korzyść obrońców urzeciej republiki, 
naprzód dlatego, że obecnie wsięło udział w gło- 
sowaniu znacznie mniej wyborców, niż 37 sty- 
cznia, tak iż strata 1021 głosów po stronie Bou- 
langera jest fikcyjną; dalej, agitacya wyborcza 
była obecnie mniej naprężoną, a wiadomo, że 
właśnie bulanżyści potrafią w chwili stanowczego 
wysiłku rozwinąć agitacyę z niezwykłą energią ; 
wreszcie i na to należy zwrócić uwagę, że z 
rywali bulanżystów najwięcej głosów dostało się 
w Saint-Ouen przedstawicielom skrajnych 
radykałów i rewolucyonistów, tj. żywiołów nie- 
przychylnych umiarkowanej ij oportunistycznej 
republice. 

Wobee tych okoliczności należałoby uważać 
rezultat głosowania w Saint-Ouen za niepo- 
myślny w ogóle dla trzeciej republiki, a w szeze- 
gólności dla obecnego rządu, skoro wszystkie 
prawie głosy padły na kandydatów należących 
do stronnietw opozycyjnych. 


Z Serbii. 

Według doniesień z Belgradu do Wn. Allg. 
Zig nie ulega wątpliwości, że królowa Natalia 
nie zamierza teraz wracać do kraju. — Napisała 
ona do każdego z regentów listy, w których za- 
pewnia ich o swej życzliwości, poleca troskliwej 
opiece syna a zarazem zapowiada, iż na teras 
nie wybiera się z powrotem do Serbii. 

Przeróżne pogłoski © spensyonowaniu metro- 
polity 'Teodozyusza nie mają żadnej podstawy. 
Metropolita słysząc różne wieści, sapytał regen- 
ta Ristiesa, jakie regencya ma w tej sprawie za- 
miary. Na to otrzymał odpowiedź uspokajającą, 
że regencya nie myśli teraz wcale o żadnej zmia- 
nie na stolicy metropolitalnej. Mimo to dawny 
metropolita Michał wkrótce powróci do kraju. 
Teraz bawi w Peiersburgu, gdzie czeka na au- 
dyencyę u cara. 

O nieporozumieniach między 'regencyą a gabi- 
netem donoszone już niejednokrotnie. — Jedna 
z przyczyn tych nieporozumień jest w tem. że 
gabinet chciał dotychczasowego posła w Berli- 
nie Milana Christiesa usunąć i zastąpić go in- 
nym ze swojego stronnictwa. Ristics oparł się 
temu stanowczo i powołał się na przyrzeczenie, 
jakie w tej inierza dał królowi. Zresztą dał do 
zrozumienia, że regóncja nie zezwoli na zmianę 
kierunku w polityce: zagranicznej. W ten sposób 
M. Ohristics został na swem stanowisku w Ber- 
linie, ale nieporozumienie wybuchnie przy innej 
sposobności. 

źronnietwo radykalne wybrało głośnego Pa- 
szica swoim przewodnikiem. . 

Wielką sensacyę w całej Serbii wywołała po- 
wieść, umieszczoua w dzienniku Male Novine, 
organie Pery Todoroviea, pod tytułem: „Ustąpie- 
nie z tronu“. Powieść ta jest bistoryą całego ży- 
wota króla Milana od wstąpienia na tron aż do 
ustąpienia i wygląda raczej na złośliwy pamfiet, 
niż na produkt literacki. Tem Todorovies — jak 
wiadomo — wygrał proses prasowy. który mu 
prokuratorya wytoczyła o zuchwałe wyzywanie 
króla Milana. W artykule wyzywającym zapo- 
wiedział wyraźnie, że się zabierze do ścisłego 
obrachunku z Milanem. — Powieść wspomniaua 
jest — jak się zdaje — spełnieniem ow-j zapo- 
wiedzi. 

Według ostatnich wiadomości Milan w poło- 
wie maja powróci do Belgradu, zabawi tam trzy 
tygodnie i pojedzie na wystawę do Paryża, 


Z Bukaresatu. 


Rząd rumuński uwiadomił urzędownie wszy- 
stkie dwory o powołaniu księcia Ferdynanda 
Hohenzollern na następcę tronu rumunskiego. 
Wszelkie akta prawne, dotyczące tego następstwa 
zostały ogłoszone w przeddzień przyjazdu tegoż 
księcia na stały pobyt w Rumunii — zarazem 
szczegółowe rozporządzenia o uroczystem powitaniu 
jego na granicy i wzdłuż całej drogi aż du stolicy 
i w samym Bukareszcie. Ten uroczysty wjazd 
odbył się wezoraj. 

Do niedawna odzywały się często głosy dla 
dynastyi bardzo nieprzychylne; powiarzano 80 
bie wyrażenie się posła rosyjskiego Chitiowy, że 
po przesileniu gabinetu nastąpi przesilenie na 
tronie, na którym powinien zasiąść książę pra- 
wosławny i narodowy. Teraz uporządkowanie 
następstwa tronu w myśl dawniejszych nstaw 
obowiązujących jest bardzo niedogodne dla Bo- 
syi, której wiele zależy na tem, aby w Rumunii 
nie wygasło zarzewie sporów wewnętrznych. Wielce 
charakterystycznem jest to, że ogłoszenie i fa- 
ktyczne przeprowadzenie uastępstwa tronu odby- 
wa się przez gabinet (atargi'ego, którego naj- 
bliżsi zwolennicy 8% jawnie przeciwnikami dyna- 
styi. 

Usiłowanie Catargi'ego, aby gabinet uzupełnić 
dwoma członkami ze zwolenników Dymitra Bra- 
tiany, spełzły na niczem z powodu oporu niektó- 
rych członków gabinetu, którzy pod żadnym wa- 
rankiem nie chcieli pracować wspólnie z repre- 
zentaniami owej frakcyi. Przeciwnie rozbita Íra- 
keya liberalna pod kierunkiem dawnego prezesa 
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gabinetu Joana Bratiany odzyskuje powoli coraz 
więcej siły i uznania. 


Z Holandyi. 


Parlament holenderski był zwołany na to, aby 
uchwalił ustawę o stałej regencyi, bo według 
zdania lekarzy nie było nadziei, by król powró- 
cił do zdrowia i mógł osobiście zajmować się 
sprawami panowania. Teraz kiedy król wbrow 
oezekiwaniom wrócił do zdrowia o tyle, że już 
saczął zajmować się sprawami, parlament odrzuci 
dawniejszy wniosek Rady stanu o ogłoszenie sta- 
łaj regencyi jako zbyteczny, zniesie regencyę 
tymczasową i przywróci dawny prawidłowy stan 
rzeczy. Ta uchwąła parlameniu holenderskiego 

wrze pośrednio swój wpływ na stosunki w 

. Ks. Luksemburskiem, „gdzie ks. Nassauski 

kiął był stałą regencyę na mocy uchwały sejmu 
tęksembuskiego. I tu musi ustać regencya, ale 
książę pozostanie w kraju jako namiestnik króla. 
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Sprzedaż dóbr. Dzienniki lwowskie donoszą, iż 
p. Polanowski sprzedał majątek swój Moszków z 
przyległościami hr. Platerowi, obywatelowi z pod 
Dynaburga. 

Czytelnia akademicka lwowska w sprawie u- 
mięzionego przez władze moskiewskie akademika 
Dwernickiego, wysyła opatrzoną kilkoma setkami 
podpisów petycyę do Koła polskiego, z prośbą o 
energiczną interwenoyę , celem uwolnienia niewinnie 
więzionego kolegi, obywatela Austryl. 

W Nowym Sączu Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół* niządza jntro w piąte< wieczorek dekla- 
macyjno-muzykałlny kn uczezenin rooznioy nadania 
konetytucyi 3 maja. 

Warszawy. Przed trzema laty Jan hr. Fredro 
pozwał był dyrekcyę teatrów warszawskich © wy- 
płacenie 550 rubli, tytułem honoraryum za swoją 
komedyę p. t. „Wielkie bractwo“ i za kemedyę 
ojca p. t. „Ożenić się nie mogę*. Sprawę tę w tych 
dniach ostatecznie rozstrzygnęła Izba sądowa. — 
W skardze Jan hr Fredro przytoczył, że powyższe 
wynagrodzenie przypada mu za pierwszą sztukę po 
50 rnbli za akt, to jest w ilości 250 rubli i za 
drogą po 100 rubli za akt, to jest w ilości 300 
rubli; stosownie do listu, jaki doń przesłał w sty- 
czniu 1877 roku ówczesny prezes dyrekcyi p. Ser- 
głusz Muchanow. Prokuratorya, działająca w imie“ 
niu zarządu teatrów, zaprzeczająo prawa do hono 
raryum, broniła się w ogólności tem, że na całym 
świecie dzieła powszechnie znanych antorów i kla- 
ków stanowiły 'uawsae własnaść publiczną. na- 
giodę zań twórcy znajdowali w zaszczycie z repre- 
suntacyi właanych utworów na pierwszej sąehie pol- 
skiej, Bespłatnie teatr wystawiał komedye Bogn- 
sławskiego, Dmuszewskiego br. Skarbka i innych, 
mikt zaś z ankcesorów nie upominał się o zapłatę. 
Nadto  pretensya oparta jest na prywatnym liście, 
nie mającym charakteru zobowiązania i umowy, Sąd 
okręgowy w listopadzie 1886 roku powództwo w 
znpałnoeści zasądził, a od tego wyroku dyrekcya 
zaapelowała do Izby sądowej Otóż w tych dniach 
I departament Izby, uznawszy skargę apełacyjną za 
bezyasadną, wyrok pierwszej instsncyi zatwierdził, 
Wygraną od teatrów sumę Jan hr Fredro przezna- 
czył na cele użyteczności publicznej. 

Przed departamentem karnym tntejszej izby 8ą- 
dowej rozpoczął się w duiu 29 kwietnia niezwy- 
kłych rozmiarów sensacyjny proces o nadużycia u- 
rzędowe przy poborze wojskowym w Pinozowie. Na 
ławie oskarżonych zasiadają: Nikandr Kostecki na- 
czelnik powiatn pinczowskiego i b. prezes tamtejszej 
komisyi poborowej, Wincenty Dobrzański sekretarz 
komisyi , Hipolit Weiss pisarz, wójci gmin: Fiszel 
Kapuściński, Marcin Cichy, Wiktor Sośnicki, Łukasz 
Mazur, rabin Pinezowa Sanl Rapaport, felczerzy : 
Samui Kdelist, Chil Kdelist, Kelman Rajnhold i Icek 
Manela. Akt oskarżenia, obejmnjący przeszło 150 
arkuszy, zarzuca oskarżonym, obok nadużyć urzędo 
wych, podpalenie lokalu- komisyi poborowej w Piu- 
czowie celem zniszczenia dokumentów poborowych i 
zatarcia poszlak nwolnienia blisko 200 poborowych, 
a nśdto współudział i pośrednictwo w wielu weka- 
zanych aktem nadużyciach. Do rozprawy wezwano 
przeszło 250 świadków, a potrwa ona 6 tygodni. 
Błówny oskarżony rados stanu Kostecki pozostawał 
w.więzienin śledozem trzy lata. Sprawa pinczowska, 
takiem bowiem mianem nazwały ją dzienniki war- 
szawskie , jest największą ze wszystkich, jakie od 
reformy sąlownictwa w Królestwie sądzone były. 
O wyroku nie omieszkamy donieść. 

Z Genewy. Zaaay profesor Karol Vogt obchodzić 
będzie 19 b. m. 60-letni jubileusz doktoraki. Dla 
uroczystegu obchodu dnia tego Fospoczęto odpowie- 
dnie przygotowania nietylko w Głenewie, obecnej sie- 
dzibie znakomitego uczonego, ale i w jego rodzinnem 
mieście (Giessen. 

Z Paryża donoszą: Podczas Świąt wielkanocnych 
zmarł starý Barbey d' Aurevilly, dziwaczny autor i 
niepoprawny elegant, który zawsze chodził w gor- 
secie , malował się, nosił żaboty koronkowe i kra- 
waty haftowane. Tak widywano go zawsze na bnl- 
warach, w kilku przedpotopowych salonach i w re- 
dakcyach pism bnlwarowych. U siebie w domu n- 
bierał się fantastycznie, nosił ekscentryczne szłafro- 
ki, sandały i tnrbany i otoczony był słoikami ze 
szminką i buteleczkami z atramentem we wazyst- 
kich kolorach. Rękopisy jego bowiem były to w 
Swoim rodzaju rzadkie arcydzieła z kunsztownemi 
inicyałami, które malował stosownie do znaczenia 
słowa: oznłe — różowo , lnbieżne — czerwono , me- 
lancholijne — fiołkowo , nikczemne — żółte i t. p. 
Z romansów jego, wielce ekscentrycznych, największy 
rozgłow zyskały: „Le chevalier Destouches“, „Une 
vieills maîtresse“, „L'ensorcelóe" i „Les diaboli 
ques“. W Gil Blas drukował ostatnią swoją no- 
welkę pod tyt. „Amaidós”. Napisał on także rodzaj 
studyum: „Goethe i Diderot“. Przez długi czas był 
Barbey d'Aurevilly także krytykiem, ale kierował się 
zbyt uczuciem indywidnalnem, kochał i nienawidził 
zanadto namiętnie, aby mógł być bezstronnym. Nie 
wspomniał nigdy o swoim wiekn i gniewał się na 
wszystkich, oo robili aluzye w tym kierunku. Wszy- 
sey wiedzieli, że około r. 1830 był młodym, ale 
teraz dopiero dowiedziane się napewno, iż uirsał 
światło dzienne w r. 1807. 

Z Ameryki. W Waszyngtonie wydano prawo za- 
braniające przywożenia książek z Anglii. Szczególne 
to prawo, wyglądające w Europie na szykanę poli- 
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Kraków, 3 maja. 


Nabożeństwo pamiątkowe intro 3 maja odbę 
dzie się w kościele 00. Bernardynów na Stradomin 
o godz, 11 rano. 

Ku uczczeniu pamiątkowej rocznicy nadania kon- 
stytasyi © azja foiro w yiąłak <wiuczpzani © godz. 
8 odbędzie się w anli Towarzystwa strzeleckiego 
wieczorek wokałne-muzykainy, połączony z odogytem: 
prof. dra Augusta Sokołowskiego na temats 
„Sprawą miast ne Sejmiu raterojekaim, * l 

Wejńsie n» amlę dozwolone jedybia ga okszaniem 
rozesłanych vspróBzeń. «= © 

W sprawie Muzeum narodowego w Rappers- 
wylu otrzymujemy z Monachium doniesienie, że p. 
Rozenwerth - Róży eki, wychodźca z r. 1863, wy- 
jechał z Monachiam do Rapperswylu dla objęcia 
zarządn Muzeum, do czego był przeznaczony 
jeszeze za Życia zadożyciela Muzeum. Miał już wy 
jeżdżać « Monachium, kiedy go doszedł telegram o 
śmierci 8. p Platera. 

Do Towarzystwa ochrony Tatr polskich przy= 
stąpili: Towarzystwo kasynowe w Rzeszowie, ka 
W ładysław Strzełecki, Jadwiga Straszewska, Wła- 
dysław hr Wodzieki (dalszych 10 ndziałów, z po- 
przedniemi 15 udziałów), Aleksander ks. Lubomir- 
ski (4 uoziały), Franciszek Neusil, dr. Michał Ho- 
Jewicz z Torunia, dr Jan Starkowicz, Wikter Mo- 
rnwski (3 udziały), Wydział powiatowy borszczow- 
kki, Aotonina Hofman, Jan Szafiarski z Węgier (3 
mdriały), prof. dr Albert Adamkiewioz, Adam Ta- 

ski, «Ladwiz Szumanczowaki (8 udeiały), <dr. 
Przew ysław Fieniążak (2 ndziały) i Lneyan Lipiń- 
ski. Po dzień: dzisiejszy wpłacono do godziny 13 
w Towarzystwie wzajemnegó kredyt 551 udziałów 
w gotówce, doliczywszy do, tego uchwalone przez 
Rade miasta Lwowa 30 udziałów. subskrybowane 
przez ks Sangnszków 50 udziałów i przez inne 
osoby 30 udziałów — Towarzystwo rozporządza 
kapitałem 65.000 śłr. przeszło. — Deklaracye 
i udziały grsgjmiuie cyówt Towarty: 
stwo wzajemnego kredytn. Kerespóndencye 
należy adresować do sekretarza Rady nadzo?czej dra 
Leaława Borońskiego (Grodzka 1) 

Pobór do wojska popisowych, urodzonych wle- 
tach 1888, 1867 i 1866, do gmisy m. Krakowa 
przynałaścych, oruz obcych, którzy otrzymali pozwo- 
lenie sjawsnia przed komisyą .„pobprową w Krako- 
wie, cdbywać się będzie od 10 du 16-%bm. , Szoze-. 
góły ogłasza magistrat porozlepianemi po. rogach 
ulic plakatemi. ` ' 

Dyrekcya kolei Północnej rozpisała i przepro- 
wadalła w d 23 kwietnia br. w Wiedniu licytacyę 
na budowę dworca kolejowego w Bielskn i w Dzie- 
meach, także znicznych budynków administracyj- 
nych w Morawskiej Ostrawie, craz wielu innych 
stacyach, pomijając zupełnie potrzeby Krakowa — 
chociaż od tak dawna głca publiczny domaga się 

dowy nowego obszernego dworca i Uporządkowa 
ła placu, gdzie dziś stoi urząd ołowy itp. Wypra- 
eRwano w zeszłym roku nawet plany, wszakże jak 
zwykle w sprawach dotyczących Galicyi :rgecz po- 
sta w odwłokę. JHA 

Dr. Bolesław Lutostański. znany balneolog, ob- 
jgł naozelne kierownictwo zakładu zdrojawego W 
Truskawcu. 

Z teatru. W sobotę wystąpi panna Wisnowska 
w snakomitej komedyi Paillerona „Świat nudów“ 
w roli Zuzanny. W przedstawieniu tem wystąpi 
także rzadko widywana na scenie pani Hoffmanowa 
w jednej z najlepszych swoich ról, jako kaężna de 
Revilie, 

W. nisdzjelę grać będzie panna Wisnowska w 
pięknym dramacie Feniileta p. t „Dwa światy” 
rolę Bianki. Na oba przedstawienia już bardzo wiele 
rozebrano biletów. 

Siub. W kościele N. P. Maryi” pebłogosławiony 
został związek małżeński pomiędzy p. Władysławem 
Starklem, urzędnikiem kolei państwowych w 
Czechach, a panną Bronisławą Wesołowską, 
córką cbywatela z Krakowa. a 

Kwesta. Tercyarze Św. Franciszka, posłngujący 
nbogim, będą kwestować dnia 3 bm. w ulicy Dol- 
nych Młynów, Rajskiej i Starowiejskiej. 

Zmarł. Władysław Wvłódkowiez, właści 


ciel dóbr na Ukrainie, zamieszkały w Krakowie, 
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tyczną, na nietoleranceyę itd., ma poprostu na celu 
widoki konkurencyjne. Chodzi o materyalny interes 
wydawców amerykańskich. Autorem angielskim wol- 
no jest przesyłać do Ameryki swoje rękopisy Po- 
nieważ zbyt książek w Anglii do zbytu książek w 
Ameryce ma się jak 1 : 4, a nawet w pewnych 
dziełach (romanse) jak 1 : 12, więc podobne pra- 
wo jest dotkliwym ciosem w waloe konkurencyjnej 
dwn światów. 

O księgarstwie napisał Feliks Dahn następu- 
jący epigramat w czasopiśmie Das Buchgewerbe: 
„Książki pióać jest łatwo — petrzeba do tego tylko 
pióra, atramentu i cierpliwego papiern. Ksiąśki dru- 
kowaó jest już trudniej, gdyż geninsz często cieszy 
się nieczytelnem pismem Książki czytać jest jeszcze 
trudniej, z powodu snu. Ale najtrudniejszą rzeczą, 
jaką śmiertelnik może w Niemczech wykonać, jest — 
sprzedać książkę“. Osyżby się to tylko do Niemieo 
stosować dało ?... 

Z aeronautyki. W Berlinie odbywały się w tych 
dniach w obecności szefa sztabu generalnego hr. 
Waldersee i Kkorpusn oficerskiego wojskowego od- 
działn aeronautycznego próby z tak zwanym „spa- 
dochronem*, pomysłu aeronauty p. Ch. Leronx. 
Ten ostatni wzbiwszy się balonem na wysokość 
blisko tysiąometrową, nagle wyskoczył z łódki ba- 
lonowej i przy pomocy swojego „spadochrenu* we 
cztery minuty bez waselkiego szwanku ¿staną? na 
ziemi mniej więcej o pół mili od miejsca, z które- 
go wzbił się w górę. Próba więc miała zupełne po- 
wodzeńłe. 


Hinnowanis. Rada szkolna k.ajowa zamianowała 
tymcsasowego , nauczyciela młodszego, Franciszka Jawor- 
skiego, w Iąbrówkach „Breńskich. stałym nauczycielem 


r pią kierującym szkołą flialną w Dąbrówkach Breń- 
en. 


Awans majowy armii. 
(Galicyjskie oddziały wojskowe). 


Godność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy otrzy- 
mali fmp. Józef Rodakowski i Józef ks. Windischgraetz, 
kapitań-porucznik przybocznej gwardyi arsyerekiej. 

Gm. Julian Roszkowski, szef. 1 korp. inż. otrzymał 
krzyż kawalerski orderu Leopolda, a pułkownik Karol br. 
Schalier, dyrektor fortecy krakowskiej, order żelaznej ko- 
rony IM kl. obaj z nwolnieniem od taksy. 

Podpułkownik Alfons Makowiczka z korpusu gen. szta- 
bu, przydzielouy do 56 pp., otrzymał w uznaniu długo- 
letniej wiernej ałnżby wojskowej krzyż zasłngi. Order że- 
laznej korony III kl. otrzymali pułkownik Wilhełm Hirsz, 
komeudant 40 pp. i pułkownik Gustaw Zygadłowicz, ko- 
mendant 58 pp. 

Do czynnego stanu obrony krajowej przeniesieni pod- 
pukomniey ; Ignacy Merta z 15, Aleksander Eiss z 10 i 

eopold Masiuy z 58 pp. Majorowie : Edward Trinke z 40, 
Józef Piskorsch z 58 i Ludwik Basti z 90 pp. 

Jeus Karol Kilian z 11 p. artyleryi przeniesiony do 
p. art. f 

Wojskuwy krzyż zasłagi otrzymali kapitanowie I kl.: 
Wilhelm Kopertyński z 41, Adolf Waniczek z 20 pp., — 
Wawrzyniee Riedl z 14 bat. strz., Aleksander Beidl z 30 
bat. strzel. ; rotmistrz I kl. Roderyk hr. Arz Vasseg z 16 
puł. huz. 

Tytuł majora ad honores przy sposobności, przejścia w 
stały stan spoczynku otrzymał kapitan I kl. Zygmunt 
Balko z 90 Pp- 

Podporucznik Ferdynand D ener z 10 pnł. p. przenie- 
siony do żandarmeryi. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 4 maja: Trzeci gościnny występ p. 
Maryi Wisnowskiej, artystki teatrów warszawskich : 
„Swiat nudów*, komedya w 3 aktach Paillerona. 

W niedzielę 5 maja: Czwarty geścinny wy- 
stęp p. Maryi Wisnowskiej. artystki teatrów war 
asawskich: „Dwa światy*, dramat 'w 5 aktach 
Oktawiusza Feuilieta. m" 


iatomotei naukowe, literackie i artystycne. 


st, Świat Nr. 9 zawiera: Matejki „Dąbrów- 
ka*, witraż do katedry w Pradze; Grottgera 
„Łowy z sokołem*; Czesława Jankowskiego 
winieta (Zeirki wśród kwiatów), tegoż ilustracya do 
bajki Miokiewicza; Dulębianki „Główka“; Ton- 
dosa „Kościół św. Krzyża“; Edw. Loevy „Zy- 
gmunt Kaczkowski przy pracy” i ilustracya do „Q1- 
brachtowych rycerzy“; Rybkowskiego trzy ry- 
sunki, portrety: dra Biesiadeckiego i czterech archi- 
tektów, premiowanysh na konkursie teatru krakow- 
skiego. Ozdobą działu artystycznege w tym zeszycie 
jest pełen charakteru i prawdy obrazek Ant. K o- 
zakiewieza: „Handlarka uliczna“. — W części 
literackiej mamy poszye Gawalewieza i Mi- 
riama, bajkę Miokiewioza „e czterech dę- 
bach“ spisana przez jego córkę, powieść Zagór- 
skiego (Chochlika), dokończenie zajmującego ar- 
tykułu Ochorowieza z historyi magnetyzmn, 
artyknły krytyczne W dowiszewskiego, Sze- 
ligi, Horwata i t. d. W dodatku dokończenia 
(arkusz 21) powieści Kragsewskiego i nowella p. 
Tripplinównej. 

4*, Od stycznia bieżącego roku wychodzi we 
Lwowie dwutygodniowe pismo p.t. „Przewodnik dla 
spraw drukarsko-litografioznych i t, p.“ Piamo, któ- 
rego Nr. 7 z dnia 15 kwietnia mamy przed sobą, 
zawiera artykuły fachowe i koreapondencye. a pod- 
pisane jest nazwiskami: Zygmunta Golloba (wydaw- 
cy) i Juliana Obirka (odpow. redaktora). 


i i płacą fiądają 
zmarł tej necy. Zmarły e 4 był w szerokich Kraków. dnia 2/5. Warszawa, dnia 1/5. 
kołach dla wielkich zalet umysłn i "rs dobro- (Bez bieżącego kuponu.) (Bez bieżącego kuponu.) 
czynności i gotowości do ofvr na cele oświaty i i i 0j}, Listy; zastawne z r. 1869 za rubli 100 — — 
tnki h Ruble papierowe . za 100 rubli po UIEYKZASAWHĘ bli 100 Í 86 90 
"rega tą à Marki niemieckie za 100 mar. Jo Listy likwidacyjne . .- za rubli — 
Emilia z Schnlzów Zarembina, Żona naczel-|20.to frankówka złota . . . . . . Bf, Listy zast. Warszawy Im. „ 100] — —] 9 — 
nika sekcyi kenserwacyi kolei państ a owych, zmarła + deze galic. za alr 100 Boe s. „ó * h. E k 5d ES + = 
ie li życzka krajowa galic. za złr, 100 ont eai - M. n u 
p mN lat jim toku Józef M a- Bd gs: indemn- gal. za złr. 100 k. m [104 50J105 50J5% n n „ IVEm. „ 100] — —| 94 30 
We Dr AN = oea. san agi Saalo 4 sty zastaw. Banku kraj. za ar, 100 
rek, zasłużony - nafczycieł mazyki, ojciec 20 o Obłigi komnnalne „ » . I Emis. Wiedeń. dni 35, 
i 4°; List Tow. kred. ziem edeń, dnia 1/5. 
artysty Ludwika Marka Jo Listy zastawne s $ 
E T | zoo 2 pla Serr 
84 rokn życia Aleksander Baguetawski, ofcerjgy, „ 5o > o» „ [101 101 50) 50), Renta austr. papier. . „>ra złr: 100] 85 85].85 0 
4 pułku piechoty liniowej wojsk polakich z 1831 r.. 5 »  Bauku hip. z prem. 10°/, [103 —|104 —{ 50%. n o n = srobrna ./. zazłr. 100| 86-05) 86 30 
Zapiski policyjne. W miesiąmu kwietniu; ukarała 5o » Sz | ZWI, i 100 25]101 — dy n n»n Błota . za złr. IA A a 1i1 2) 
i i ie zwi i Fa aA e MR ról. Pol. za rubli A ier. nowa a złr. 100 6. 
Boje LI GRh za Ciao ani AE al S r SE. (| 1% Aoh Losy zr. 1854 na260 zb. . . za 100J138 28113875 


B osób æa- dręcaynie i przeciążanie kopi, zaś trzy 
za łapanie ra i śriowająchokł fkóków. 
W tymże miesiącu przytrrymała policya 39 wło- 
Boian bêz odpowiednich fundaszów i ległtymacyj na 
wychodźtwie da Ameryki Włościanie si popkodzili 
g powiatów jasielskiego, mieleckiego, tarnowskiegn, 
san: ckiego, dąbrowskiego, krośnieńskiego, gorkekie- 


Lwów, dnia 30/4. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
Akaye Bankn hip. gal, (dywid.) na złr. 
507, Listy zast. Banku hfpo$. gal za złr. 
4aj0j, Listy zast. Banku kraj. za złr. 
5Y, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 


5 „ Zr. 1860 na 600 złr. 
z r. 1860 na 100 złr. 
z r.1864 bez ©, cała . 


zr.1864 vez oj pół . . 


a ` 
n za 100{180 75]181 25 


Obligacye karony węgierskiej. 
Atf, Renta złota . "za złr. 1 


o i ropozyckiego, 'a przy przeprowadzaniu z nimi|4jsjo n »  * © p 28 złr. 100 5h Renta papierowa . . . za złr. 100] 97 30] 97 50 
kac, dochodzenia wykryto 5 agentów, nła- Pło n mo» gr 56 zb. 100| 98 —| 94 —|5°/, Obl.k.Ostb, z 1876 w sł. M "dh HEJ 
„Ab. E ed. ią. |$de Obligae e indemn. galie. za zł. 100 m. k: [104 55]105 55] Pożyczka prem. węg. po 100 zł. 100]143 75]144 25 
twiających wychodźtwo i tych natychmiast pocią: | zoj Oblig. Koka. Banku kraj. za złe, 100 |100 50|101 50] Pożyczka prem. wąg. po 50zł. 7 100143 500144 — 
guiąto za oszugiwo do ødpowiedzialności. 4 h Obligacye pożyczki kraj. za złr, 1001,95 50] 96 60f4°/, Losy Cisaúskie(Theiss-Reg.) „ 1 


Wiedeń, 2 maja, Sekcya szkolna wiecu kato- 
liekiego zajmowała się sprawą założenia uniwer- 
sytetu katolickiego. Lienbacher- oświadczył, 
iż minister Gautsch powiedział doń: „Jeśli 
macje pieniądze, możecie mieć uniwersytet“. 

Na wczorajszem trzeciem pałnem zgromadze- 
nią wiecu odczytano telegram Rampolli. z 
błogosławieństwem papieskiam dla uczestników 
telegramy od stowarzyszeń stu- 
denekich i telegram powitalny od ks. Adama 


Dział ekonomiczny. 


Dostawy dła armii. Posiedzenie rady nadzorczej 
„galicyjskiego Towarzystwa rękodaielniczych dostaw 
dla armii*, odbyło się we Lwowie przed kilku dnia- 
mi pod przewodnictwem p. Stanisława Szczepanew- 
skiego. Ob-enych byłu 14 członków. Sprawozdanie 
z ozynności dyrekcyi za czas od 24 marca przyjęte 
do wiadomości. Dyrekcya wysłała 620 odezw do 
miaat i stewarzyszoń rękudzielniczych, wzywających 
do przystąpienia do Towarzystwa. Następnie wysłu- 
ohano szczegółowego sprawozdania skspertów, którzy 
zwiedzając zakłady fabryczne obnwia dla wojska 
przyszli do przekonania, iż robota fabryczna gorszą 
jest od ręcznej. Pomimo tego wprowadzenie maszyn 
w razie żądania ministerstwa nie byłoby rzeczą zbyt 


Wiedeń, 2 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
sekcyi szkolnej wiecu katolików, kiedy postawio - 
no wniosek, aby katolieko-konserwatywnym po- 
slom w Radzie państwa uchwalić uznanie i po- 
dziękowanie, p. Zaliinger oświadczył się przeciw 


Ostrawa-morawska, 2 maja. Bezrokocie w Wit- 
kowicach trwa dalej. 

Budapeszt, 2 maja. W pierwszym dniu roz- 
prawy budżetowej Horanszky i Mudrony 
wystąpili z silnemi zarzutami przeciwko Ti- 


Uohwalono wystosować prośbę do ankiety w spra- 
jwie dostaw dla armii w Wiedniu obradującej, aby 
ta wyjednała n ministerstwa wojny pozwolenie wy- 
robienia w Galicyi rocznie 100 par butów według 
wzorów otrzymanych , rozdzielenia tych stu par po 
25 między Lwów, Przemyśl, Kraków, Wiedeń, aby 
dalej wystarała się o polecenie komendom 4 tych 
miejscowości do cdbycia prób w sposób, jaki mini- 
sterstwo uzna za stosowne i zwrócenia kosztów na 
ten cel poniesienych wadłng een przedsiębiorcom 
płaconych, a to po dokonanej próbie. Próba ma wy- 
kazać, że wyroby tntejszych rękodzielników są trwal- 
sze, lżejsze i lepsze od fabrycznych. 

Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie. Wykaz 
za kwiecień 1889 r. 

Udziały : Stan z początkiem miesiąca 75.775'8Y, 
wpłynęło 1.706:59, zwrócono 1,276'1 
cem miesiąca 76 40631. 

Wkładki: Stan z początkiem miesiąca 181.62320, 
wpłynęło 1368957 zwrócono 17.765-03. Stan z 
końcem miesiąca 177 54774. 

Pożyczki: Stan z początkiem miesiąca 297.84161, 
spłacono 107.768-56, udzielono nowych 113.974:—. 
Stan z końcem miesiąca 304.04706. 


82y. 

Berlin, 2 maja. Cesarz Wilhelm uda się do 
Anglii w drugim tygodniu lipca. 

Około tego samego czasu ma nastąpić zjazd 
z carem w Kiel. 

Luksemburg. 2 maja. Król oświadczył regen- 
tom osobiście, że od dnia jutrzejszego obejmie 
nownie rządy. Książe Nassau dzisiaj opuści 


Paryż, 2 maja. Na wczorajszej uczeia rojali- 
stów było 1000 uczestników. 

Rzym, 2 maja. Rząd odmówił udziału w ob- 
chodzie na cześć Giordana Bruno. 


Kursa telegra/iczne. 
Magieotrdzieo wis deńdT:! ej. 


dnia 3 maja 1889 


Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryseka renta złota . 

50/, austryacka renta (marcowa) . 
Akcye banku austro-węgiers 
Akcye kredytowe 


Targ na Kleparzn. (Sprawozdanie N. Reformy.) 
Kraków, 3: kwietnia. 


30-t0 frankówk 
Dukaty austryackie . . 
Banknoty banku niemiec. z 


EEEE EEE O M Z 
Odpowiedziałny Redaktor : 
Tadeusz Romanowtcz 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


sk 5 
a 10% m.| 58 


paszę za 100 kilogramów |. 
Ziemniaki za hektolitr 5 są. Taka, 

garmieo ... «.. «2. . 
Spirytus na 95° Tralega za hektolitr . 
Okowita na 80° 


Wyka do sicwn za 1 
Koniazyna do siewu czerwona za 10! 


n a a” biała n nn a e e 
Tymotka do siewu za 100 kilogr. Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Rodak- 


eyi, która też żadnej odpawiadzialnaści za nią 
nie przyjmuje z 


Targ bydła rogatego. Wiedeń 29 kwietnia. Na 
dzisiejszy targ dostawiono ogółem. 4035 sztuk bydła rze- 
źnego, w tem z Galicyi i Bukowiny 369, z Węgier 2281 
i z prowincyj niemieckich 1385. Płacono: za 
woły epasówe po 44—56 złr, za węgierskie po 49—57 złr., 
za niemieckie po 51—59 słr. za cetnar motryszny bez po- 
datku konsumeyjnego. 


~ EEM OD AE ER 


fipesyrsoter ja meteorologiczne 
(podłng Obserwatoryum krakowskiego) 


Kraków, dnia 2 maja. 


T NADESŁANE 
od ania L maja 
objąłem kierownictwo 


Zakładu -zdrejowe-kąpielowego 
w Truskawcu. 


Dyrektor Zakładu 
Dr. Bolesław Lutostański. 


dziś dzić 


742,9mm|74$,7 mm|742,6 mm 


|g. 10 w. |g. 6 rano| g. 2 Pop. 


“Cisnienie powietrza 


low je a - NADESŁANE 
+1803 | +0%0 | +-19%,9 


w stopniach Celsinsza 
Kierunek i moc wiatru 
(0 == cisza, 10 burza) 
"Wilgotność względna 


Pewne wylaczenie. Wszyscy, którzy / wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęćla, bóle 
głowy, brał apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
wyleczą się używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Molla. Cena pudełka 1 złr. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pecztowem A. 
aptekarz i e. k. destawea nadworny. Wie- 
deń, Tachlanben Nr. 9. Uprasza się w układach 
materyałów w aptekach i handlach na prówinoyi, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chrenną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanycli w części ihueratowej 
dzisiejszego numeru m. ostatniej stronnicy. 
aes r Eia a i 


O=zspog.; 10 zup. pochm. 


Uwagi: Barometr, temperatura i kierunek wia- 
tru nie uległy żadnej zmianie ; pod wieczór zaległy 
ohmory i trochę deszczu spadło. Dalszy stan nieba 
pozoatanie przeważnie pogodny. 


Telegramy „Nowej Reformy" 


Wiedeń, 2 maja. Wspólne narady ministeryal- 
ne mają się odbywać w dalszym ciągu z końcem 
Potrzeby administracyi ar- 
mii na rok 1890 wynoszą o 25.000 złr. mniej, 
niż w r. 1889, ale w rzeczywistości o 8 do % 
milionów więcej, bo o tyle zmieniłw się rata na 
zapłacenie za broń repetyerową. 

| minister obrony krajowej zażąda w jesieni 
znacznie większych sum na zaopatrzenie obrony 
krajowej w broń repetyerową. 


Dr. Juliusz Bandrowski 
lekarz-=dentysta 
ukończywszy w Berlinie specyalne studya za. 
mieszkał w Krakowie w Rynku główaym Nr. 7, 
tuż obok Szarej kamienicy. 


Ordynuje codziennie od goda. 10 do 1 przedpo- 
„ładniem i od 38 do 6 popołudniu. 


Wszystkie operacyć wa Żądanie besboleśnie 


bieżącego tygodnia. 


| "ZEW 


Obligacye Indemałzaoyjae. 


. za 100 m.k.J104 70|105 | 
za 100 m.k.|104 50105 20] @—fanglóbank . 
za 100 m.k.]105 —]105 50 


Akoye bankowe. 


5—|Bankvereia Wiener . 

Kredyt dia handla i przem. na 160 złr 

18—|Kreditbank: węg. allgem. na 200 «łr. 
91:—|Galic. Bank hipoteczny 

1004101 —ļ101 50) O 

1001109 75]110 25 


4'|ą9/, Boden-Credit allgem. öst. 
30, Boden-Credit allg. ost. z pr. 
507, Bankn bip. gal. 40-letnie 

507, Banku hip. gal. z 10'/, pr. 
50/, Gal. Tow. kred. ziem. stare 
407, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 
41]40/, Gal. Tow. kred. ziem, okr. 52 złr. 
Aliah Bank krajowy galicyjski 
50/, Bank kraj. obf komunalne 
41/40, Banku anstro<węgiersk. 

40, Bania austró <wggierskiego za wr, 
40j, Banku hip. węg. z promig za złr. 


398UjAustro-węgierski , 


16'87|Zogluga na Dunaju . . 
poj 117 25]Ferdynanda Półaoen. . 

7*35]Karola Lndwika . 3 

T94ĄKoszycka-Bogumińskie . 
"13:40]Lwowsko-Czerniow. . 
Staatseis Jap s 
„JLombardy - balm) 


na 200 złr.j160 751161 
na 200 złr.|238 50]239 


| na 400 słej104 50|105 


Budapëst. losy Bazylika na 9 85 
Kredytowe austr. 75] Dukaty paimi, 
63 75] 64 25] 20-to cówk 
— —h40 —|20-0 Markowki . 

a iporzła ros. poln 
4 75] Fanty sztediag: 1% 
kę 70| Banknoty włeskie 


18 goj Ruble papierowa i . 
50 


=à 


za sztukęj 9 44 9 
za sztukęj 11 63] 11 


Bn BEED o 
EŁd41-1: 2524 
4445444533 


Czerwonego Krzyża austr. n 
5| Czerw. Krzyża węg 
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4 "Bt. 102. | NOWA REFORMA. Kraków; 8 Maja 1889. 
UMEROCEEE LOREENA EDA EEN T TRADE KO 


LOO OOOO XXX OXX | 
"| |Ważne i niezbędne dla budujących! W 


c ZMIAN 
e ; blieznoś.i, iż od 1 maja przeniosłem moją [6% Jedyny pewny rodek na zasadzie dokonanych prob. 
PRACOWNIE jo C. k, Austro- Węgierska, jakotaż Rosyjska i Niemiecka wyłącznie uprzyw. Fabryka 


RZEZBIARSKO-KAMIENARSY RH OSEZSTCCATOR Z 


z ulicy św. Gertrudy napowrót na { 
ul. św: Jana do dotu Wnej Pareńskiej, ;® osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej- 
| ne itp., tańszy o 50%,. 


gdzie od r. 1861 do 18%0 pozostawałem. u a h iiei 
Zakład mój zaopatrzony: jest a i Broszurkę ilustrowaną wysyła się na żądanie bezpłatnie i franco. 

k wielki wybór. pal sączy Wynałażca Inżyrier=Technołog Gustaw Ritter w Warszawie. 
które sprzadaję pe cenach znacznie zmiże- Uwaga. Reklamujący się Carbolineum nie należy porównywać z Exsiccatorem, gdyż 
mych, także za spłatą ratami. 989 1 15 | „najlepszą rękojmią eo do dobroci niechaj służy różnica w naznaczonem cie. Od Carbolineum, uważanego jako kwas 
A Wykonywam wsżełkie 3 f j8 karbolowy. czyli smoła węglana, według taryf austtyackich pobiera się za 100 kilo I złr. 50 ct, gdy przeciwnie 
£ roboty budowlane i architektoniczne W, Ministerstwo Finansów, po chemicznem zbadaniu, uważając Exsiccator jako środek składający się z wyższych 
-BE z kamienia krajowego i zagranicznego ha chemicznych substancyj, naznaczyło od [00 kilo 10 złr. cła w złocie, a więc bezwarunkowo musi być Exsiccator 

j po cenach cj =: * EMI. » lepszym środkiem w wyż wymienionych działaniach od wszelkich innych reklamujących się. 
4 c= abian Hoc Me la dogodności więc Szanowaej Publiczności, aby preparat mój mie podlegał wygórowanej 
kosztem Dra Arnolda. Rapoporta 2 RAZ Dła„dągoć ? a W, POPE l R z 7a 
wystawionego, a kosztem PoPa i (XXX LOQ LLL LLO cenie Ls wik BERTS 2 z ka" aby kraj 0 zmuszony EA założyć 

k = aboratoryu. Wiedniu ille w Erakowie. 


skiej alliance Israelite utrzymywać |$ LESE EDI EDK TI (EH | > 
się mającego, wzywa niniejszem[ ý | Kantor zamówień i objaśnień przy ul. Sebastyana, 5, parter. 
wał w ke a Zap E e 8 Wysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kilo. 
rzyby synów względnie pupilów | gy pF Ageniów poszukuje się. TRE 
swych w zakładzie tym umieścić | Š 
pragnęli, aby odnośne podania wnież | 48 == A 
Śli na ręce jednego z podpisanych jK Hotel Narodowy aiian AAI GR dE M A Królowa 
do dnia 15 maja b. r.  : | - ogni ża; i ini ia; ; iw Krakowie do sprzedania. . 
Do Zakład i być m ję położony w ziemi Sanockiej, w uroczej dolinie karpackiej, wśród lasów j rao doki Sadowo, w ird i 
e AS PEC. ETC raki :espilkowych, otwartym zostaje dnia 20 muja, od któtego to ŚR | mieści, do sprzedańiś. Tals 
tylko chlopcy , rzy ro ycia | g dnia, po dzień 30 czerwca i od 15 sierpnia ceny pomieszkań o '/, część ĄJ| Bliższa wiadomość u właściciela hotelu. i 
ukończyli, przynałeżą do Krakowa, ańsze. Od taksy tylko te osoby, opatrzone legalnem świadectwem ubóstwa, ŠA 
lub jednej z gmin król. Galicyi i będą uwolnione, które przybędą do Zakładu przed 20 czerwca. Od stacyi $$, 
przedłożą świadectwo odpowiednie- tę „Rymanów* kolei transwersalnej, oddalonej od Zakładu o 6 kilometrów, w 
f kursują wózki i powozy, których woźnice odznaczeni są żnakiem Zakłśdu $$ 


A 


Ustawa o wykupnie z 
prawa propinacy!l, 


której ogłoszenie w Dziennikn ustaw kra- 
jowych w tych dniach nastąpi, wydana 
będzie równocześnie z urzędową jej pu- 
blikacyą, nakładem I. Związkowej Dru- 
karni we Lwowie, a to razem 2 ustawą 
propinacyjną z roku 1876. 99112 
Wydanie to uwagami objaśniającemi 
uzupełnił Dr. Tadeusz Skałkowski, re- 
ferent sejmowej komisyi propinacyjnej, 
Zamówienia przyjmuje |. Związkowa 
Drukarnia we Lwowie, Hotel Zorża. 
Cena egzemplarza 60 ct.. za przesłane 
przekazem 65 et. odsyła się egz. franco. 
OO O c 


Ogłoszenie. 


Kuratoryum Zakładu dla kształ- 
cenia rżemieślników izraelickich w 
zawodzie ślusarskim i stolarskim, 


A LOKALU. 
Mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Pu 


"= 
ss 


pe, 
r KM x 


696 7 0 


i j najzdrowsza i najobfitera s wszystkich wód gorzkich Budy. W swoim skłudnikę przez żadną inną 
Realność | Podgórzu zastąpić się niedającą , o 170° silniejsza od Hunyady, a o 60° od źródła Franciszka Józefa. — 


pod I. 189, składająca się z budynków mu- | Uznana i najlepiej polecane w chorobach brzusznych , congestiach, zołsaeh 

rowanych, parterowych , dająca się użyć na fa- |i wyrzutach skórnych, szczególnie w słabościach kobieczych, przez Profesorów 

brykę. o dwóch fromtach, z dużym podworcem, | Radcg dworu Braun - Fernwald, Duchek, Bamberger, profesora Auspita, 

j|przy samym Rynku i jatkach, przy której są Radcę zdrowia Lorinser itp., itp. 

dwa place pód budowę, z wolnej ręki Z najświeższego napełniania co tylko sprowadzana jest do nabycia we wszystkich pte- 
zaraz do sprzedania. kach i składach Galicyi. 


-A apc z 4 kl. szkoły ludowej. 4% (herb Pilawa). za inne Zakład odpowiedzialuości nie bierze. Lekarzem | 
nośne dokumenta należy do po- ý zakładowym jest Dr. Józef Dukiet, mieszkający w Zakładzie fg 


dania dołączyć. MJ w domu własnym. Zakład rozsyła wodę mineralną ze wszystkich 3 Mi 
Na razie przyjmie się tytko 20 


ff źródeł, sól leczniczą do użytku wewnętrznego i zównę- | Przytojnia E E O zły, 
chlopoów i to prowizoryoznie aż] Lodownie 


w ceni lat 20. 
trznego, tudzież Iug bromo-jodowy. We owsa war dk drwi BOB 
do uznania, że do jednego z rze- |$f Wszelkich objaśnień udziela Dyrekcya Zakładu zdrojowe= żę D. | maja otwartą została 
czonych rzemiosł (ślusarstwa lub |Q 

z wyjmowanemi skrzynkami na lód i takiemiż zbior- 
nikami wody, skonstruowane przez 


9 kąpielowego w Rymanowie. "967 1 6 WE | ' i 
stolarstwa) się nadają. Przyjęci u- E ù R E S T A U R A C y | 
Inż. Juliusza Unger, 


Wicca beda m aak ła Proszki Seidlickie, w Ogrodzie Strzeleckim, 
> Koncert codziennie od godz 6 do 9, rano. Anaien aoaia oa a 


kowite utrzymanie, a obok nauki Tviko 0 dzi 
y 0 praw ZIWe, Tamże dostać mośńa wszelkich wód wonne utrzymanie lodowni. 887 8 10 


jednego z rzemiosł wyżej podanych 
jeżeli na etykiecie Każdógc pn- | mineralnych i mleka wprost vd krów. 
Praktykant | Dla [0 milionów Zi 


pobierać będą także naukę w przed- 

miotach szkół przemysłowych-uzu- j detka wydłekowany jest omet) Botauracya zaopatrzona w wszelkie 
zamiejscowy, w wieku lat 14, potrzebny . ` ] 
jest do magazynu towarów ga |poszukuje się umieszczenia 


pełniających. i 986 1 3 Trwały i pewny skutek tych| potrawy i napoje krajowe i zagraniczne. 
lauteryjnych w przemyśle krajowym. 


Kraków, 30 kwietnia 1889 r. proszków w najuporczywezych Kuchnia polska i frańcuska. 
J. zaplatalskiego Zgłoszenia odbiera: Je Bądkowski 


(RZE k 


Ge 


fi 


olerpisniach, żołąttka | trzewłów, š j [PA 
Imieniem kuratoryum : brżuszitych kurczach iełądka,| Poleca się łaskawej pamięci 
Prof. Dr. Rosenblatt. 973 2 3 Anteni Fiszier. 


zafiegmieniu, zgadze i ohroni- 
Ma roc Daora wita ozueti' zaparociu stolòh, w cier- 


pieniach wątroby zastojaoh, rwie 


Fa umere warka debas MT A 1 hemoroidach , w najrozmait- Maryocelskie w Krakowie- 9315 7|w Głrudmy dol. p Brzostek. 968 2 3 
Już otwarta mych ohorobaah kohleoyob, | TT, ; | : Aru Nine By MEL > 3 
z . . GS$TRZEZENIE! R ak O A ople zoładkowe. ge2000000000000000 
| | | szkom obszerne wzięcie. Środek znakomicie działający na. wszelkiego rodzaju ; «l BL A N 
award | Id MG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. ey ug choroby żoiądka. j & jt Cap 
Cena zapieczętowanege oryginalnego pudeł a ONE arka achronha. lezrównany przy braku ape- l i 
| "m Hy, tyto, siaboici 1otadka, cuchnacym ||] w butelkach i w beczkach so 04 


oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbijaniach, kolkach, katarach 
4 żołądkowych, zgagxch, tworzenia 
się piasku moczowego i kamykach 


pod: firfią 
a. Remana 


OKOCIMSKIE 


przez 


przy płantacysel ally gi, Ttae ode stowe i M Az REA 
: 4 o womitach, prz chodz. Š 

wprost zakładu fotograficznego Wa Rzewuskiego, Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów T cych orua bólach” „głowy, Expo owe i arcowe. e à Medyczną w tersburgu. 
urządzona na posp zafźrańiczn członków i sparalizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach : Sie sr o Garcii ma dl: „(ea opar = SE 
aj p 4 e yr ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wcią zmieszana w nagłej słabości, wyinie- jami, przy robakach, cierpieniach y a z żelaza, pigu m ore x a ja poz pa 
poleca się Szanownej P. T. Pu- „tach, kolkach i rozwolnienin. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. Balu ra ra 3 9 u ryja LG rybe per 
bitezności. 990 1 3 BEF" Tylko prawdziwa, jeżeli każda fiaszka zaopatrzona jest w podpis e _ | EF ao gantów” z: pawo fhego = = ry = apnea] fad ma r dny! jen 
hro . j + w którym żelaze jest zupełnie 
Wojciech Janikowski z ZY ai L A |. jj 1: „a zĄ Karola Brady S >» s5 benakatecznam; w Chlorozie (bladaczce), 
| | ! w Kromieryżn (Kremsier) ua Morawie w Anstryi. in -4 zj o wLiucorrhóe (białych upławach), w Ame- 
man AALE) TRANOWY M. KROHN & Co.|żsteata urodz | 8 JE | ZTS 

k 4 nie: ada eh s Ez) 1 p ri 
1 5 i ki = fakonią sa chile nica, wymienione. A ry © y p! © ur j ote. Ostatecznie podają one 
j i l w Bergen (w Norwgiż). Prawdziwe do rapycia wewazystkici Aptekach. — È g) LESEN nms z a sg PA perapan yny hadewy= 
; t TAM . = F j dżywiąnia o u ido 
Op: Nójskuteezniejszy i najodgowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, OT. sk Prawdziwe krople Jotadkowe ma- Q- o Piwo 4 = > gl ie Bonstytucyi art za ych, 
powo e rzeciw skrofułom, wysypkom skórnym, Chorobach grnczołów, tudzież dia ooe ERDIAN Dita tanie afatazowaganlynala + PORTOWE = słabych lub osłabionych, 3 
9 r ż, p Aer A > $ * p „lwości ty p © xi OWĘ m tony, 
s Ç ; prawiegiazpaólnecy fa r kg ih f i 59 hm i ie we air zje, być w Qpikawiegik z ~ 4 Z TE BYŚ nieczystego 1ab zepsutego 
' Fl Ze wszystkich w bandiaoń znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do ieozuiozego użytku. A GASŚZ SOD naREENE zafdówać s = H , = jost le enaner roa 
AA S- a tee e r E E || © A T LE EN 

s sprężynami. Z Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. | ryżu (Krasas W Urukarnl H. Guska w Kromio- le py Blanoarda, ądać należy, naszą pieczęć na 

srobrze i podpis nasz ni- / 


Uprasza się P. 1. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA t litylko| Prawdziwe de nabycia w Krakowie w apte- 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. kach pp. W. Redyka, F. Gralswskiego, P. Kro- 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, J. Siedlecki, F. Sobierajski, E. Stockmar, | kiewicza, I.. Rosnera, F. Sobierajskiego, E. Stoek- 

złr. 250—3-50. strukeyi , szczególniej pa- ix egbenaki, handle SiyFeinjuel M dayogpicki;, w BIAŁY E Kele, Pa BRÓD ACH SAN mara, J. bpm M o spadkob., K. Wiszniew- 

: f 7 . Landesberg, apt; w GURAHUMORA R. Botezat, apt.; w - O „ Wisłocki, apt., I J. | skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowicga; 

Dwuboczny ski z9 spręży. MAMI który ch Rohm, apt.; s KOŁOMYI E. Stenzel, àpt.; we LWOWIE J. Beiser, api., S. Rucker, apt; w N WYM w Biały w sat BA Kólera PI Kołasta ; w Bo- 

za szt. złr. 5— 6.50. PGL 0 reklama, SĄCZU W. Filipek, apt. i Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; = PRZEMYŚLU F. chni w apt. M. Gatty; w Brzesku w apt. W 

Suspensoryum obliezona przeważnie na | Nahlik, apt; w RZESZOWIE W. Schsitter i Sp; w SOKAŁU E. Wysocznński, apt; w STANIBŁA - Waaka. W Chrzanowie ESS. Śndt M : ». 
pensoryum ||pieświadomych i świeżą | WOWIE Ant- Strzemecki, apt; w STRYJU W. Komorowski, apt; w TARNOPOLU F. Jamrogiawicz, | wosbz BR za gf HAAS DAJ. 

ze sztucznie zrobio- rupturą nawiedzonych , z | apt; w TARNOWIE W. Miildner i Sp., Fr. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Ścharff | Clężkowicach w aptece Franc. Ks. Zopoth ; w 


ayım wor. (bez szwu) powodn ich trwałości i = Dsbczycach w apt. J. Bilińskiego; w Grybowie 
PAOOOOGCOOCOOCODOOOOOWOCGOCOOOOCH 


niniejszy położony u spo- gf, 


Pasy te, które mam w 
du zielonej etykiety. 


Jednokeczny maseznym zapasie na ukła” 
za sztnk dzie, są najlepszej kon- 


Aptekatz w Paryżu, aui BONAPARTE, L40 
WYSTAZMGAĆ SIĘ PAŁGZENETW, 


W oborze zarodowaj Gnojnickiej 


jest do sprzedania 942 3 3 


8 krów rasy Kuhlandzkiej i 2 kro- 


B 0K 
OKOCIMSKI 


Za staranne wykonatie obstatanków IęczY 


I złr. 20 ot. wkuteczneśbi z używania w «pt. K. lułszycziego; w Kamlonce Strumiło- rykonani a 
sumiennie sna. 


Gorset wyprzeć niš zdoła. Paski wej w api. K. Piepega; w Kentach w apt. E. 


mogi Sokalskiego ; w Lipulku w apt. A. Fuchsa; : ; A 
M ie "450. PERT h. z EESA (gb |Limanoby” w am. W.A, Zabrzyski; w myin. ||] Skłat Piwa Krajowego i Zagranicznogo _ wy rasy Zimenthaler. 
Pililia rybka j||premiowane na Wystawie > EB ho » LES hE E Ghe Are z wę: b. sny i J RIPPER Bliższa wiadomość : Obszar dwor- 
dyskretna js objaśn. krst. 1887 r. Posiadają m EEE w Radomyślu m RAR AP aen Ae ; w, Rozwa- . ski w Gmnojniku poczta Brzesko. 
Na miejsep posyła się żyny niepękające, do £ e) gS „dowie waptece Wino Gahowskiego ; w Starym w Krakowie , ulica ów. Jana, 5. 
do wybora do doma.||aoman i wsarowo obizycia PH 'Sqozu w apt. Matusińskiego; w Nowym Sączu 812 6 0 Ekonom 
-5 WEOFO ahes Ą z SĘ ALI w apt. Jakubowskiego i W. Filipka; w Suomy | CO kawaler, w sile wieku, posiadający 21 letnią 


f, 


[.)|" aptece K. Czernickiego ; w Szozwoloie w ap- raktykę tak w kraju jak i zagranicą , mogący 
tece Mamowskiego; — w Szozurowy w aptece Ogłoszenie. 5 ani oklnbnemi świadeetwami, poszukuje 
j W- Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Okodae-| Wskutek zwinięcia mego Gkladu |posady. ZŁaskawo oferty uprasza pci lit. Mi, K. 


D e a Alka, EL | powozów Ternewie ji O mint | pots rui zda Św 3 


Miecziński; w Wojniczu w apt. Nodzyńskiego : | otwartych faetonów, 8 półkryte. 1 do 
m hemowiozo a F. Bokneydara w ża. powożenia aamemu (Kutschierwagen) , Folwark 
ozynlo w apt. Kromkay ; w Zakopanem w apt. || Coupé i 1 Landauer, bardzo tanio, tj. szło 200 ó iecie | isk 
` „0 „DJ przeszło 200 morgów, w powiecie | isko 
* zak st w Żywow w e TY, niżej cery produkcji, tto sprzedania. nad Sanem, 1'/, godziny drogi od stacji 
Za trwałość jednoroczne poręczenie. | kolejowej, bez inwentarza każdego czasu 


| i ETANNW. Sprzedawca: Józef Tomkiewicz, Tarnów. |do sprzedania za b. przystępną cenę. 
i U: J. Pustówka, 891 3 3 Bliższa wiadomość w Administracji 
Holcus łanntus) 306 23 30| ©. k. fabryka powozów w Cieszynie. !„N. Reformy“. 939 3 5 


p IEDAĆ WAĆ ALE AE AE RE DA LALA DAB LALALA DAE DAE A LALALA: 
EL. I NIEMLE"'L' 


w Erakowie, Sukiennice, Mr. 3O, 
połuea Szanownej Pubłiczności 


Skład angielskich wysokich, $ 
Bicykli i bezpiecznych Rowerów. 4 


Magazyn rękawiczniczy 


F. LUBANSKIEGO 
w Krakowie, Plac Dominikański, L. 3. 


p Najtańsza 


KRAKÓW 


Fabryka parowa 


krakowską gorzką. 


Cykoryi, 
Surogatów kawy i kawy figowej 
gowĄ. 


w Rakewicach pod Krakowem. 
Wyrabia z produktu surowego własnej plan- 
tacyi wszelkie gatunki Qykoryi i sztucznej 


h tudzież doskonałym smakiem i zapa- 
4 


Do nabycia we wszystkich handłach. 


Fabryka polega przedewszystkiem : 
SZK 


Surogat kawy w pudełkach (Szufladkach). 


Surogat kawy w szklankach. 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 33, 

ll piętro, 9941 14 

poleca Szan. P. T. Pabliezności zawsze świeży 

wybór używanych i nowych jk rRmeptów, które 
po najtańszych cenach sprzedaje. 

Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład duje 
każdemu mm raty. — ODeGNIE fortepian Ma- 
jerhofera za 180 złr. i krótkie po 80—100 zły. 
do sprzedania. 4 


Guwernantka 


Zalecnjąc wyroby mojej fabryki, przewyłizające za- 


letami wszelkie tego rodzaju produkte 


Kawę krakowską w skrzyneczkach wyboro wą. 
niepłonną uadsieję ,„że Panie Gos 


Kawę śrutową franeuską Rozmanita. 
Cykoryową kawę perłową (Nowość). 


ykor 
awę 


C 
K 


ANTONI RƏZMANIT 


kawy, odznaczające się bogactwem części po- 
pieranin i rozpowszechnianiu wytv:orów moich. 


otabznją zawsze i wszędzie swem 
przemysł krajowy, ześhoą i tu być 


jj nasionic świeże i pewne na grunta suche lub,| zz 
mokre zupełnie liche, a pastwiaks wyborna ro- | * 
> 


C) żywnye 
chem 


ślina, raz zasiana trwa kilta lat. Jeden ko» |g 


a 


DOCOOOOOC : 
„A KAA .räee wraz z workiem kosztaje 4 Zł., przy 


J ini jzakupnie naraz 1O korcy dodaje się korze. | Ah 
dministr acya j Pezptatnie. Zamówienia uskuteczaia J. Bul- | 5 
siewicz, skład nasion w Bochni. A 


KJ WAPIENNIICA | woda naturalna $ 
i kamieniołomów miejskich /ZE ZDROJU GIZELI 4 


daianto ki lskim , niemieckira, fran- 
suki gojące na łortepiaiepowuknje miej w Podgórzu (Z Wotyczowa) i 
doj ŚR naigh, jako. twarzyczka dogi, k najodpowiedniejszy orzeźwiający napój tak sau, | „$$ Ceny fabryczne, wypłaty pPrzyjzauje ratami. 
Adres: N. N. poste rest. Chabówka. 99% l sprzedaje jak z winem lub sokami owocowami. Używany | 4 irek i i i hi oł IR 
| wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy i SZuter: fagina "arta "iacta. J  "ełotypedy dziecinna trzechkołowe, dwóchkołowa I Rowery 
Willa murowana Zana 00 Se 3 ; a | atapi Ly pęcherza. | zp sprzedaje hurtownie i częściowo. : 
Ą A i A2 | y : na 1 litr. i 18 cent. y 5 Fda ni e'tadi mo: 529 6 0 A 
o 11 pokojach, ma Ludwinowie, Kasa miejska w Podgórzu . WE Wł „ 15 oeut. | A Cenwiki na yy S ik. 
L. 82, tuż przy plantach P. dgórskich, Zarząd przy Wapienniku i "wej w składach wód mineralnyeh (H Przyjmuje wszelkie naprawy i przerobienia po cenach niskich. 4 
de sprzedania. 995 13 Filia ze składem, Kraków, Groble, 7. Skład główny 1 ozęśsiowy w aptece Konstan- | fe , VINARA AR 4 WTWTPEPTNTYTPOPOPYYCYT wr 


5 AUA VN- > AWZ? Li 
Silnie ufa: ula) h dc A G ipes ear mde kc P L ata G ai aaka 
har a lrca i Vae E E QIT mAP pieca dzi OREO CH 3 


Bliżnza wiadomość na miejscu. 28 34 60 Dyrekcya. tego Wiszulewskiego w Krakowie. 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjew 


